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Czy nowy kryzys rzqdowy w Chinach kuomintangowskich? Dziennikarka

Dymisja Sun Fo Reimann

Nowe sukcesy
WOJSK LUDOWYCH

na 
wolności

gencja Reutera podaje, powołując się na niepotwierdzone doniesie­
nia z kół chińskich, że premier Sun-Fo podał się do dymisji, ja­
ko oficjalny powód rezygnacji wymienia się wysokie ciśnienie 

krwi, które uniemożliwia premierowi pełnienie jego funkcji.
REUTER donosi, Że wojska kuo- 

mintangowskie wycofały się z okrę­
gów Nantung, Szintung i Hajmen. 
położonych na północ od rzeki Jang- 
Tse-Kiang. Wojska ludowe kontro­
lują więc obecnie północny brzeg 
rzeki Jang-Tse-Kiang od Nankinu 
do jej ujścia.

Budżet obfitości1

BYŁY MINISTER spraw zagra­
nicznych Wielkiej Brytanii i jeden z 
przywódców partii konserwatywnej, 
Anthony Eden, przybył we wtorek 
do Australii z nowej Zelandii.

/

aresztowana 
w Związku Radzieckim pod zarzutem 

szpiegostwa
Prasa radziecka donosi, źe dnia 14 bm. organa bez­

pieczeństwa publicznego aresztowały pod zarzutem 
szpiegostwa i działalności dywersyjnej przeciwko ZSRR 
dziennikarkę amerykańską Annę Luizę Strong. Jak 
komunikują, pani Strong w najbliższych dniach zo­

stanie wydalona z terytorium Związku Radzieckiego.

Wall Street
zaniepokojonaNa konferencji pra'- 

sowej Henry Wab 
lace przedstawił 
własny projekt bud 
żetu dla St. Zjedn. 
nazwany „bud1 
zetem obfitości". 
Wallace proponuje 
zmniejszyć o poło* 
wę sumy przewb 
dziane przez Tru* 
mana na wydatki 
wojenne, natomiast 
zwiększyć do 27 mb 
liardów dolarów 
wydatki na budowę

tanich mieszkań, na opiekę spolecz* 
na, ochronę zdrowia. Wallace propo’ 
nuje również przeniesienie ciężarów 
podatkowych na wielkie firmy i 
przedsiębiorstwa oraz na osoby, ma’ 
jące najwyższe zyski.

Zabiegi 
min. Sforzy

W ZWIĄZKU z wyjazdem włos- ' 
kiego ministra spraw zagranicznych 
Sforzy do Paryża na konferencję 
„Organizacji Europejskiej Współpra­
cy Gospodarczej11, dziennik „Repu­
blic*11 pisze, że istotnym celem tej 
podróży jest chęć przyśpieszenia 
włączenia Włoch do paktów i soju­
szów zachodnio-europejskich.

Presja anglosaska na Francję 
Przywódcy partii rządowych 

wyrazili zgodę
„DZIENNIK „IŁ PAESE11, powołując się na miarodajne źródła pa­

ryskie donosi, że przywódcy partii rządowych we Francji omawiali na 
ostatnim wspólnym posiedzeniu anglo-amerykańską „propozycję*1 nie­
zwłocznego wprowadzenia reformy finansowej, która zabezpieczyłaby 
interesy USA i Anglii.

R'Ztąd W. Brytanii — stwierdza 
dziennik rzymski — oświad­
czył, że jeśli Francja nie zgo-

Konstrukcja 
juz gotowa!

dzi się na wprowadzenie w życie tej 
reformy, to ograniczy import towa­
rów francuskich. Rząd USA ze swej 
strony również zagroził represjami 
gospodarczymi.

Gazeta podkreśla dalej, że przed­
stawiciele francuskiej partii socja­
listycznej i radykalnej Leon Blum, 
Guy Mol let i Andre Marie zaapro­
bowali „propozycję11 anglo-amery- 
kańską, powołując się przy tym na 
„nieustabilizowaną sytuację we­
wnętrzną Francji11 oraz na niebez­
pieczeństwo utraty przez SFIO i par­
tię radykalną wszelkiego wpływu w 
kraju w wypadku, gdyby Anglosasi 
spełnili swe pogróżki. Przedstawi­
ciele MRP w zasadzie również nie 
oponowali przeciwko przyjęciu żą­
dania anglo-amerykańskiego, zale­
cając przeprowadzenie reformy fi­
nansowej dopiero po wyborach.

Antyrządowe

Dod nods’ 
x kiem opinii 

publicznej wła* 
dze amerykan’ 
skie zwolniły z 
więzienia prze’

wódcę partii komunistycznej w 
Niemczech zachodnich—Maxa Rei’ 
manna. Na zdjęciu Reimann nie> 
siony na rękach przez licznie ze’ 
branych członków i sympatyków 
partii komunistycznej, po wy 
puszczeniu go z więzienia.

minister
spraw zagrań

u Bevina
Minister Bevin przyjął tureckie­

go ministra spraw zagranicz­
nych Sadaka- W czasie kon­

ferencji — jak podaje komunikat 
oficjalny — dokonano przeglądu sy* 
tuacjf międzynarodowej ze szczegól­
nym uwzględnieniem stosunku Turcji 
do paktu atlantyckiego.

Ponure nastroje w ame­
rykańskich kolach kapitalist.

Na giełdzie nowojorskiej panu* 
je U' dalszym ciągu tendencja 
zniżkowa oraz notuje się kur­

czenie obrotów. Tendencja zniżkowa 
jest odbiciem nastrojów, panujących 
w kołach handlowo-przemysłowych. 
Koła te nie podzielają urzędowego 
optymizmu Waszyngtonu na temat 
dalszego rozwoju sytuacji gospodar* 
czej. Prasa finąnsowo-przemysłowa, 
jak „Wall Street Journal'' i „Journal 
of Commerce" wyraża w dalszym 
ciągu poważne zaniepokojenie.

„Journal of Commerce" oczekuje 
nowego spadku cen na giełdach towa 
rowych. Zdaniem tego dziennika na­
stroje Wall Street są raczej ponure: 
wskazuje się tam na rozprzestrze­
nianie zastoju gospodarczego, który 
obejmuje już wiele gałęzi przemysłu- 
Koła Wall Street zwracają uwagę na 
wyraźną niechęć kapitalistów do no* 
wych inwestycji.

Nastroje kól ffnansowo*przetnysło- 
wych znajdują podstawy w nowych 
doniesieniach z rynku ekonomiczne­
go.

„Wall Street Journal" donosi, że o- 
graniczenię produkcji objęło także 
przemysł naftowy, którego produk­
cja dawniej nie była w stanie spro* 
stać zapotrzebowaniu w Stanach 
Zjednoczonych.

Amerykańska Partia Postępowa 
wzywa do sparaliżowania 
przygotowań do paktu atlantyckiego

Komitet wykonawczy Parti* Postępowej wydał apel do narodu amery­
kańskiego, wzywający do sparaliżo wanią przygotowań, zmierzających 
do zawarciu paktu atlantyckiego, któ rego ostrze skierowane iest prze*

Nitowanie konstrukcji na mo’ 
ście średnicowym łączącym Pragę 
z Warszawą (na zdjęciu) zostało 
już ukończone. Całkowite ukoń’ 
czenie tego nowego połączenia ko’ 
lejowego przez Wisłę przewidzia’ 
no na pierwszą połowę kwietnia, 
w której odbędzie się próba mo’ 

’ stu. Pierwszy pociąg elektryczny 
na linii średnicowej uruchomia’
ny zostanie już w końcu czerwca 
br. Oto „warszawskie tempo".

(Foto — IKP).

demonstracje w płdn. Korei
Agencja TASS donosi z Penjanu, iż według wiadomości z Korei po­

łudniowej, ludność tamtejsza domaga się coraz wyraźniej wycofania 
wojsk amerykańskich i dopuszczenia elementów demokratycznych do u- 
działu w rządach. W wielu miejscowościach odbyły się demonstracje, 
których uczestnicy żądali ustąpienia obecnego rządu marionetkowego i 
utworzenia w jego miejsce rządu prawdziwie demokratycznego.

W zwitku z tym organa pro­
kuratury otrzymały zarz; dze- 
nie władz okupacyjnych, któ­

re zalecają pociągnięcie do odpowie­
dzialności osób, przeciwstawiają­
cych się zbyt wyraźnie działalności

rządu południowo-koreaińskiego. Za­
rządzenie to przewiduje ciężkie kary 
dla osćlb, które będą występowały 
jawnie przeciwko polityce tego rzą- 
du.

ciwko ZSRR.

Apel głosi, że pakt atlantycki 
jest dalszym krokiem na dro­
dze przygotowań wojennych " 

zmierza do zastąpienia karty ONZ 
ląwnie agresywnym sojuszem wojsko 
wym.

Apel wzywa do spotkania prezy* 
denta Trumana z generalissimusem 
Stalinem * domaga się, by naród ame­
rykański wywarł odpowiednią presję 
w tej sprawie na prezydenta.

„Odrzuceniu oferty Stalina — brzmi 
apel — towarzyszy nowa fala sztucz 
nie podtrzymywanej i podsycanej 
histerii antykomunistycznej, pod któ­
rej szyldem rząd Stanów Zjedno* 
czonych usiłuje przeprowadzić ma­

newry wokół utworzenia paktu pót- 
nocno*atlantyckiego‘‘.

Apel podkreśla, że pakt atlantycki 
podobnie jak doktryna Trumana i 
plan Marshalla stanowi jawne po­
gwałcenie Karty ONZ.

Znów katastrofa 
łotnrcza

Samolot, należący do towarzystwa 
„Faucett Aviacion Co“, uległ rozbiciu 
w czasie mgły, lecąc z Tingomarla 
do Huamuco. 16 pasażerów i człon­
ków załogi spłonęło pod szczątkami 
samolotu-
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Katastrofa
w kopaim czeskiej „Rady Europejskiej

W KOPALNI „Dąbrowa" na cze- ■■ » **W KOPALNI „Dąbrowa" na cze­
skim Śląsku Cieszyńskim zginęło w 
katastrofie 19 górników. Przyczyną 
katastrofy by? wybuch gazów. Poza 
górnikami, którzy ponieśli śmierć w 
kopalń! ośmiu odniosło ciężkie rany.

Nowe wyroUi

W dzienniku „Trud" zamieszczony jest artykuł Dworkina pt. „Co się 
kryje za labourzystowskim hasłem Stanów Zjednoczonych Europy". — 
„Sens planów labourzystowskich — pisze Dworkin — sprowadza się tak­
że 1 do tego, żeby zapewnić Anglii rolę pośrednika między krajami mar- 
shallowskimi a gospodarzami amerykańskimi, licząc na to, że kapitaliści 
angielscy tak, esy inaczej, na tym zarobią. Do tego właśnie sprowadza się 
sens tzw. „Rady Europejskiej", w której — według obrachunku leade­
rów labourzystowskich — pierwsze skrzypce powinna grać Anglia.

LOUIS 
SAILLANT 
w PRADZE

DO PRAGI przybył z oficjalną wi­
zytą sekretarz generalny Światowej 
Federacji Związków Zawodowych — 
Louis Saillant. Zabawi on w Cze­
chosłowacji tydzień i odbędzie sze­
reg konferencji z przedstawicielami 
czechosłowackiego ruchu zawodowe­
go.

słusznie narzędzie przygotowań do 
nowej wojny. Próby labourzystów 
angielskich oraz ich francuskich, 
belgijskich i innych zwolenników, 
mające na celu przedłużyć życie gni- 
jępemu na pniu kapitalizmowi euro­
pejskiemu poprzez grabieć narodów 
kolonialnych i podporządkowanie 
Europy zachodniej monopolom ame­
rykańskim — są skazane na nie­
unikniony krach.*

Za rozmowami wokół „Zjednoczo­
nej Europy", kryje się dl f-enie do 
zmontowania sojuszu imperialistów 
pod kierownictwem anglo-amery- 
kańskim. Sojusz taki będzie rów­
nież blokiem wojenno-politycznym, 
skierowanym przeciwko ZSRR i kra­
jom demokracji ludowej i równo­
cześnie zapewni podporządkowanie 
państw zachodnio-europejskich Sta­
nom Zjednoczonym. Ale narody Eu­
ropy zachodniej nie chcą być niewol­
nikami kapitalistów amerykańskich. cjT opublikował komunikat, w któ" 
W „Unii Zachodniej" oraz w pakcie 
północno-atlantyckim widzą one

Mowy 
przewodniczący 
szwedzkiej partii 
komunistycznej

KOMITET wykonawczy kom. cen­
tralnego komunistycznej partii Szwe

W ATENACH sąd faszystowski wy 
dal wyrok na 36 demokratów grec­
kich: 2 osoby skazano na śmierć, 5 
na karę doży letniego więzienia, po­
zostałe 29— na 20 lat więzienia.

Jakkolwiek obrona bez wielkiego 
trudu dowiodła, że cały akt oskarżę-
nia przygotowany był przez spe- ! 
Cjalny wydział policji pireuskiej, że 
wszystkie „dokumenty" świadczące 
o rzekomym przestępstwie oskarżo­
nych są jawnym wymysłem — sąd 
wydał morderczy wyrok.

Strajki 
we W'oszech

325 tysięcy pnacownikótw samorzą- .
dowych w całych Włoszech rozpo- NiepO W 0(1 Z CII IC PekrutaCU ----
cz.ło 15 lutego bezterminowy strajk. » °
W strajku nie biorą jedynie udziału J| Y — —siwini11, 19
pracownicy, zatrudnieni w działach, aa „armii iery lanainai 
w- których praca jest niezbędna dla « • »
higieny publicznej. Żądania strajku­
jących dotycz? podwyżki płac.

Robotnicy przemysłowi w prowin­
cji Emilii strajkowali onegdaj przez 
2 godziny. W Eernarze do strajku i 
przyłączyło się 123 tys robotników l wojny Shinwell rozpoczął osobiście 
rolnych. Trzydniowy strajk rzym- akcję rekrutacyjną na terenie Walii 
skich pracowników tramwajów w mieście Abetystwyth. W czasie, 
i autobusótw zakończył się 14 bm. gdy minister odbierał defiladę for- 
uzyskaniem Badanych podwyżek płac, macji wojskowych, grupa studentów,

Kampania rekrutacyjna rządu bry- । niosjących transparenty w napisami 
tyjskiego do „armii terytorialnej" | 
napotyka na stał opozycję i na boj- j armat" 
kot ze strony społeczeństwa angiel- —'—“ 
skiiego. W dniu 14 lutego minister

„Chcemy nowych dom7w zamiast
■* — „Zadamy pokoju a nie 

wojny" — przyu czyła się do pocho­
du wojskowego, piewajt'c walijskie 
pie.:ni narodowe. Część studentćw w 
celu* ośmieszenia kampanii rekruta­
cyjnej zaopatrzyła się w średnio­
wieczne zbroje i drewniane miecze. 
Minister Shinwell musiał przerwać 
defiladę wojskową. ;

rym podaje do wiadomości, że do­
tychczasowy .Przewodniczący komi­
tetu wykonawczego partt oraz frakcji 

i komunistycznej w Riksdagu — Sven 
Lmderuf — ustąpi? z zajmowanych 
stanowisk z powodu choroby. Prze­
wodniczącym frakcji Komunistycznej 
Riksdagu został poseł Hagberg, zaś 
przewodniczącym komitetu wykonaw 
czego partii — Frlthof Lager. Lin" 
derut zachowa? swój mandat poselski 
w Riksdagu.

Wzrost oporu 
przeciw polityce 
Spaaka

Polityka Spaaka 
""''V napotyka na coraz 

gwałtowniejszy r 
pór towarzyszy 
partyjnych premie 
ra' Prowincjonalny 

AJ. orff311 belgijskiej
Partii socjallstycs- 

\' iej w Namnr, „La
Volx Ouvriere et 

Paysannę” stwierdza: „Byłoby o wie 
le korzystniej, gdyby Spaav n*e łą­
czył losu Belgii z kapitalizmem ame* 
rykańskim, przygotowującym nowy 
konflikt zbrojny, nie powinniśmy a- 
legać naciskowi Stanów Zjednoczo­
nych ani brać udziału w ich agresyw­
nych przygotowaniach". , 

Norwegia 
przed 
decyzfą

W dniu dzisiejszym ma wrócić do 
Oslo norweski minister spraw zagra­
nicznych Lange i złcńyć sprawozda­
nie gabinetowi norweskiemu z prze­
prowadzonych w Waszyngtonie i Lon­
dynie rozmów na temat stosunku 
Norwegii do paktu atlantyckiego. 
Poza tym konferował min. Lange 
wczoraj z norweskim ambasadorem 
we Francji, który specjalnie w tym 
celu przybył do Londynu.

Wymiana dokumentów ratyfikacyjnych 

umowy polsko - radzieckiej 
o stosunkach prawnych na wspólnej granicy

Minister spraw zagranicznych Zyg­
munt Modzelewski i ambasador nad­
zwyczajny i pełnomocny ZSRR w 
Polsce — Wiktor Z. Lebiediew, do­
konali w dniu 15 lutego br. w War­
szawie wymiany dokumentów raty­
fikacyjnych umowy polsko-radziec­
kiej o stosunkach prawnych na pol­
sko-radzieckiej granicy państwowej, 
podpisanej w Moskwie 8 lipca 1948 r. 
i ratyfikowanej przez Prezydenta 
Rzeczypospolitej dnia 23 grudnia 
1948 r. i Prezydium Rady Najwyż-

Przeciw podziałowi
Niemiec

Prasa berlińską donosi, iż w stre" 
, fie amerykańskiej Niemiec dziennik 
J „Volksblatt" przeprowadził wśród 

SobierajSd^ 'dyrektor swych czytelników ankietę na temat 
-traktatowego w MSZ 1 „Czy jesteś za odrębną konstytucją

szej ZSRR dnie 20 stycznie 1949 r.
Przy wymianie dokumentów raty­

fikacyjnych byli obecni: ze strony | 
polskiej — dyrektor departamentu I; 
w MSZ — t 
biura prawno-traktatowego w MSZ 
Lachs i naczelnik wydziału radziec­
kiego w MSZ — Kedron; ze strony uczestników ank ety wypowiedziało 
radzieckiej — pierwszy sekretarz ! się przeciwko odrębnej konstytucji, 10 
ambasady ZSRR w Warszawie — proc, nie wyraziło żadnej opinii 1 tyl- 
Dłufcyński i attachć ambasady — ko 16 proc, oświadczyło się za taką 
Stiepanow. | konstytucją.

dla Niemiec zachodnich". 74 proc-

Senatorzy amerykańscy—
ja sprawa uzbrojenia Europy Zach

Senator Vandenberg oświadczył w ~ '
'wywiadzie prasowym, źe prezydent f erystvCZne
1 Truman powinien poinformować | 7
Kongres o kosztach programu uzbro­
jenia Europy zachodniej, zanim Kon­
gres przyjmnie wniosek rzędu o wy- 

' asygnowanie dalszych 5.580 milio­
nów dolarów na wykonanie planu 
Marshalla. R' wnież senatorowie 
Oeorge i Baird stwierdzili, że Kon­
gres powinien otrzymać informacje 
o łącznych kosztach całej „]--------‘
państwom zagranicznym, a m. in. towych. 
o kosztach programu uzbrojenia1 
Europy zachodniej i programu po­
mocy Chinom, zanim ma zgodzić się ‘ p7zy^cŻ«ńe7 to
na wyasygnowanie nowych kre­
dytów.

wyznanie „Times‘a“
W artykule, omawiającym reformę, 

walutowi; i inne posunięcie gospo­
darcze w Niemczech zachodnich, do­
konane w myśl planu amerykańskie­
go, „Times" przyznaje, ze zarządze­
nia te wychodzę na korzyść tej sa- 

Je mej klasy, która popierała Hitlera 
.pomocy" , j doprowadziła do obu wojen świa-

Dziennik nie wskazuje jednak 
środkcw, ktćre mogły by naprawić 
ten stan rzeczy, lecz w tym samym

zachodnio-niemiecki „rząd" zostanie 
utworzony w czerwcu bież. roku.

57
Wojownicza Jadzia występowała ustawicznie wobec 

Tomka z zarzutami natury patriotycznej. Towarzyszka 1 
mitygowła ją bezustannie. Jadzia atakowała chłopca mi­
mo jej tłumaczeń:

— Nie wstyd panu oddawać swój geniusz na usługi! 
makaroniarzy? Przydałby się pan polskiemu piłkarstwu 
i bardzo. Myśli pan do końca życia dorabiać to całe bo- i 
lońskie Avanti?

Tomek przeżywał wobec tych słów prawdziwą przy- I 
krość. Całą pociechę stanowiło dla niego to, że mimo , 
ustawicznego atakowania go za „zdradę narodowego 
sportu” panna Jadzia nie przestawała mu okazywać 
swoich łask.

Dziewczęta były ciotecznymi siostrami. Wanda — 
starsza i poważniejsza — mieszkała z rodziną w Rio de । 
Janeiro od piątego roku życia. Jadzia osierocona została 
przed rokiem przez matkę zgasłą na chorobę serca, osła- | 
bionego po stracie męża, w czasie wojny światowej. 
Ojciec Jadzi, oficer austriackiej armii, w czasie wojny 
przeniósł rodzinę ze Lwowa do Insbrucku, gdzie był wy­
kładowcą w oficerskiej szkole. Po odkomenderowaniu 
go na front, matka Jadzi z nią samą, dwuletnim wów- 
czas dzieckiem, pozostała w Insbrucku. skąd po owdo­
wieniu przeniosła się do Rzymu, wślad za zaprzyjaźnioną 
rodziną polską. Po śmierci matki Jadzia pozostała we 
Włoszech jeszcze przez rok dla ukończenia studiów. 
Obecnie udawała się z Wandą do rodziny w Brazylii.

Tomek wysłuchał tych opowiadań w czasie długich 
rozmów, prowadzonych z panienkami na pokładzie. Mło­

dzi zawarli w czasie podróży szczerą przyjaźń, obiecując 
sobie kontynuować ją na drodze korespondencji i w 
przyszłości. Tomek został przez Wandę zobowiązany do 
złożenia w Rio de Janeiro wizyty w domu jej rodziców 
i chętnie to przyrzekł.

Rio de Janeiro ukazało się im któregoś dnia zupełnie 
niespodzianie. Byli zdumieni, kiedy oświadczono im, że 
za godzinę kończy się podróż. Czas przebyty na statku 
przeszedł im niespodziewanie szybko. Dziewczęta przy 
wpływaniu statku do portu żegnały Tomka z widocznym 
żalem, przypominając mu o jego obietnicy odwiedzenia 
ich.

Carignani musiał zużyć wiele wysiłku dla utrzymania 
swych pupilów przy zejściu ze statku w grupie. Nie­
prawdopodobny tłok, panujący przy schodzeniu z po­
kładu. zmusił graczy Avanti do użycia siły mięśni dla 
utrzymania się w pobliżu siebie. Siłą też posługiwali się 
przy zejściu na ląd wszyscy gentlemeni, będący na po­
kładzie wzorem dobrego wychowania oraz kobiety, któ­
re w czasie podróży dawały złudzenie uosobienia łagod­
ności i nieśmiałości. Przez nieumiejętność zorganizowa­
nia zejścia na ląd, służba okrętowa ponosiła za panu­
jący nieład i tłok całkowitą winę. Dopiero przed bu­
dynkiem straży celnej, w nie mającym końca „ogonku” 
zapanował między podróżnymi porządek i ład. Gracze 
Avanti uniknęli szczęśliwie uciążliwych formalności cel­
nych dzięki przybyciu do portu przedstawicieli sportu 
brazylijskiego, którzy byli zaopatrzeni w dokumenty, 
wobec których komendant straży celnej zachował się 
z niesłychanym respektem. Ulokowani w luksusowych 
autobusach Włosi odwiezieni zostali do hotelu mieszczą­
cego się w ogromnym drapaczu chmur. Nadchodzący 
wieczór i lekkie oszołomienie spowodowane stałością 
lądu po długiej podróży na chwiejącym się statku zapro­
wadziły chłopców wcześnie do łóżka. Tomek dzielący 
pokój z Tomassinim, jeszcze zasypiając, czuł kołysanie 
się statku i szum morza.

Całe przedpołudnie dnia następnego Carignani z Bal-

dim spędzili na konferencjach z przedstawicielami bra­
zylijskiego świata sportowego. Chłopcy, korzystając 
z tego, rozeszli się po mieście. Mieli przed sobą dwa dni 
wolne od zajęć, lekarz bowiem klubowy, towarzyszący 
drużynie w podróży, zezwolił na trening dopiero trze­
ciego dnia po ukończeniu podróży. Trener Avanti nie 
sprzeciwił się zarządzeniu lekarza, pierwszy bowiem 
swój mecz w Brazylii mieli chłopcy rozegrać dopiero 
w pięć dni po przyjeździe. W uzgodnionym z Brazylij- 
czykami przez kierowników drużyny planie leżało ro­
zegranie w Rio de Janeiro dwóch meczów: na otwarcie 
i zamknięcie tournee. Pierwszy mecz miała Avanti ro­
zegrać z reprezentacyjną drużyną państwową, ostatni 
zaś z reprezentacją miasta Rio de Janeiro. W między­
czasie czekały Włochów cztery spotkania z drużynami 
reprezentującymi poszczególne dzielnice kraju oraz 
z dwiema drużynami, uchodzącymi za najlepsze drużyny 
brazylijskie.

Tomek znalazłszy się w mieście, zdumiał się jego ogro­
mem i napotykanymi w nim na każdym kroku kon­
trastami. Zamknięte między morzem i pasmem gór mia­
sto ciągnęło się stosunkowo wąskim, lecz długim pa­
sem. Ogromne drapacze chmur, na budowę których skła­
dały się oprócz potwornych kosztów nigdzie indziej nie­
spotykana fantazja budowniczych i rzadka rozrzutność, 
sąsiadowały często z jednopiętrowymi domkami lub par­
terowymi chałupkami, pamiętającymi — być może — 
czasy powstawania miasta. Obok wytwornych ekwipaży, 
pięknych tramwajów i luksusowych samochodów spo­
tykało się nędzne wózki, obok kobiet w bogatych, ele­
ganckich strojach — Murzynki w łachmanach.

Zmęczony włóczęgą po mieście Tomek stał na pięk­
nym, tonącym w zieleni placu, zastanawiając się czy 
wypada mu złożyć wizytę poznanym w podróży rodacz­
kom. Nie orientując się w planie miasta, próbował po­
rozumieć się z policjantem, pytając go o ulicę, której 
nazwę z numerem domu zamieszkiwanego przez siebie 
wypisała mu na wizytówce panna Wanda. Z uciechą 
przekonał się, że od biedy może się z policjantem poro­
zumieć. (Ciąg dalszy nastąpi).
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Oklaskujemy Karola Dahla
Zwycięzca II etapu współzawodnictwa w połowach

Jastarnia, w lutym
Znajdujemy się w metropolii helskiego rybactwa — w Jastarni. Przy­

byliśmy tu kutrami „Arki“ na zakończenie drugiego etapu wsp łzawod- 
nictwe w połowach. Ciekawe, jak wypadnie ta uroczystość rybacka? 
Czy stanie się jeszcze jednym dokumentem niedołęstwa w organizowa­
niu tego rodzaju imprez ,czy tal pobudzi entuzjazm i spotęguje wolę 
twórczą wśród braci rybackiej.

Zebranie zagaja 
dyr. Hebel. Po nim 
przemawia przed­
staw. woj. władz 
PZPR. Móiwi o 
woli rzfjidu ludo­
wego przyjścia z 
pomocą morskim 

cie i w kredytach. Rząd nie ma aa- 
miaru zaszczepiania pod przymusem 
form spółdzielczości w rybołówstwie. 
Po delegacie PZPR przemawia inz. 
Groch, kierujący akcjją współzawod­
nictwa. Mówi o bardzo istotnych i 
kapitalnych sprawach językiem pro­
stym i zrozumiałym. Widać po ze­
branych rybakach, *e język ten bez 
niepotrzebnych frazesów trafia im
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Zżycia
n o wojnie na Białorusi osuszono 
M i zamieniono w urodzajne zie­
mie ponad 330 tys. ba. bagien. Na 
terenach, gdzie niedawno były gnpę- 
zawiska, uprawia się teras buraki 
cukrowe. W roku ubiegłym w o- 
auszaniu bagien brało udział ponad 
100 tys. chłopów. W roku bied, 
przewiduje się duże prace meliora­
cyjne na nizinie Poleskiej. Osusze­
nie Polesia zwiększy obszar ziemi 
ornej na Białorusi o 26 prac

budyń- 
Nauk.

który

W Rydze tworzy się nowe cen- 
trum miasta — wielki płac, 

na którym będą wybudowane gma­
chy rządowe i 20 nowych 
ków Łotewskiej Akademii 
Duże roboty przeprowadza 
starym placu ratuszowym, 
był mocno uszkodzony przez Niem­
ców. Na miejscu ruin buduje się 
gmach rady miejskiej i gmach tea­
tru. Odbudowywuje się również 
zabytki starej architektury, jak np. 
kościół św. Piotra, gmach ratusza 
itd. Na placu ratuszowym buduje 
się triumfalny hik zwycięstwa. Do 
końca pięciolatki powierzchnia 
mieszkaniowa Rygi wzrośnie w po­
równaniu z rokiem 1940 o 450 do 
500 tys. m*.

1WJ iasta Białorusi odbudowywał ją 
się w szybkim tempie. W 

Homlu odbudowano ok. 300 domów 
na centralnych ulicach miasta oraz 
ponad 50 przedsiębiorstw przemy­
słowych. W Mohilowie prace bu­
dowlane są również w pełnym to­
ku. W chwili obecnej rusztowania 
wznoszą się wokół 200 budynków 
różnych przedsiębiorstw i domów 
mieszkalnych. Centrum miasta jest 
już całkowicie odbudowane. Odbu­
dowano m. in. wielkie gmachy do­
mu’Rad, hotel i bibliotekę. W roku 
ub. odbudowano szereg domów o 
ogólnej powierzchni mieszkaniowej 
ponad 30 tys. m*. Wybudowano 
także osiedle dla robotników fabry­
ki jedwabiu. Zmieniło się całkowi­
cie oblicze starego miasta białorus­
kiego — Potocka, które Niemcy 
stniszcyli w 80%. Odbudowano 100 
domów mieszkalnych i wszystkie 
przedsiębiorstwa. W mieście po­
wstały 102 nowe ulice. 50 tys. ro­
botników i pracowników wybudo­
wało sobie własne domy. W nowym 
centrum obwodowym Mołodecznie 
odbudowano wiele domów miesz­
kalnych i gmachów organizacji spo­
łecznych. Wybudowano m. in. du­
ły gmach teatru i gmach instytutu 
nauczycielskiego. We wszystkich 
centrach obwodowych założono no­
we parki, stadiony ftp.

El' iiiiiiHmiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiMHiiinitiiiHiuwy

do przekonania. A gdy inż. Groch 
zaczyna wymieniać kolejno przodow­
ników w połowach, zrywa się burza 
oklasków. „Karol Dahl zdobył ze 
swoją załogt, po raz drugi pierwsze 
miejsce i zatrzymuje proporzec lea­
dera". W tym momencie prostują 
się dumnie rybacy z Jastarni. „Nasz 
Dahl znowu pierwszy^. Karol Dahl 
okrył zasłufoną chwał! Jastarnię,. 
Jutro jego podobizna ukaźe się na 
szpaltach dzienników.

— A my musimy być przynajmniej 
na drugim miejscu w marcu — mó­
wią sobie młodzi rybacy z Helu sta­
nowiący załogę kutra, znajdującego 
sie obecnie na piątym miejscu w 
tabeli. Są młodzi i dzielni 1 z pew- 
noćclp, jeteli naprawdę zechca, to 
drugie miejsce zdobędą. Tym mło­
dym wolno pragnitó sławy najlep­
szych rybaków półwyspu helskiego. 
I nie jest to wcale byle co, ant dla 
nich, and dla Polski Ludowej. Fakt 
te kutry „Arki" łowiły w styczniu 
lepiej o 53% niż przeciętnie łowiły 
kutry w rejonie MUR — Gdynia ma 
•woje znaczenie. Przeciętna wartość 
połowów ARKI była wyższa o 196 ty­
sięcy na kuter. Pomnćfrmy tę cyfrę 
przez ilość kutrów i 12 miesięcy w 
roku i wtedy dopiero zobaczymy 
sukces. W świetle cyfr durna Ka­
rol* Dahla 1 wszystkich rybaków 
ARKI nie jest ani śmieszna ani prze­
sadzone.

Komu dostały się pierwsze trzy 
miejsca na drugim etapie współza­
wodnictwa? Jak jutt wspomnieliś­
my leaderem został kuter Arka-U 
x atłoga: szyper Karol Dahl, moto­
rzysta Gustaw Konkel i rybacy Ka­
rol Dahl n, Robert Konkel i 
prakt. Jen Skalik. Ta załoga przo­
dująca złowiła ryb za 562 tysiące 4, 
czyli wykonała 159 proc, normy. 
Drugie miejsce zajęła załoga kutra 
Arka-28 w składzie: Kreft (szyper), 
Edw. Kreft, Fr. Rinc, A. Kreft, J. 
Czapp osiągając 144 proc, normy. 
Trzecie miejsce załoga — Arka-15

Z cegły wrocławskiej powstanie nowa Warszawa

Wielki szturm 
na ruiny Wrocławia

Przy obecnym 
stanie zatrudnie­
nia przy pracach 

odgruzowania 
miasta wydoby­
wa się z hałd gru­
zów codziennie 
przeciętnie —
300.000 cegieł. — 
Wrocław zobo-

wisrał się w ścisłym terminie do­
starczyć 100 milionów cegieł do 
Warszawy, Krakowa i Katowic. 
Ponieważ termin ten w najbliż­
szym czasie upływa, Samodzielny 
Oddział Odgruzowania podwoił 
swoje wysiłki, aby wywiąizać się ze 
swoich zobowiązań.

We Wrocławiu podpisana została 
ostatnio umowa między Samodziel­
nym Oddziałem Odgruzowania 
a przedstawicielami Spółdzielni 
, Miner*1 z Warszawy, na podstawie 
której Spółdzielnia „Miner** przy­
stąpi do wyburzania zniszczonych 
obiektów w naszym mieście, posłu­
gując aię przy tym materiałami 
wybuchowymi.

Prace swoje rozpoczną pracowni­
cy spółdzielni od strony dzielnicy 
południowej Wrocławia, która naj­
bardziej ucierpiała na skutek dzia­
łań wojennych. Wzdłuż całej, dłu­
giej na kilka kilometrów ul. Po­
wstańców Śląskich, wytypowane 
już zostały budynki, które po wybu­
rzeniu dadzą w przybliżeniu 30 mi­
lionów cegieł.

w składzie: A. Konikel, J. Orłowski, 
J. Gojka, Piotr Komkel.

Po rozdaniu dyplomów uroczystość 
urozmaiciły występy miejscowego 
chóru szkolnego, deklamacja wier­
szy, a w trakcie zabawy występ ba­
letu regionalnego. Zabawa trwała 
aft do rena w miłej, koleżeńskiej at­
mosferze, z której biło przeświad­
czenie o spełnionym należycie obo­
wiązku pracy. Karol Dahl zachowy­
wał godną postawę przodownika 
tak?, jaka przystoi najlepszemu ry­
bakowi z Jastarni. (P)

Zagadki „Pucharu Tatr
Kto zwycięży w tradycyjnych 

międzynarodowych zawodach narciarskich?
Zakopene, w lutym

Zawody o mi­
strzostwo Tatr 
maóji swoją tra­
dycję, sięgającą 
1922 roku. Wów­
czas to,w dwa la­
ta zaledwie po u- 
tworzeniu Polskie­
go Zw. Narciar- 
ciarskiego zostały 
zorganizowane za-po raz pierwszy

wody międzynarodowe i to na wiel­
ką skalę, z udziałem Czechosłowacji 
i Węgier. Odbyły się one w konku­
rencjach biegowych i skokach. Sko­
ki wzbudziły wówczas niemałą sen­
sację. Do Jaworzynki, gdzie znaj­
dowała się nowozbudowana skocznia 
„n* miarę etrropejskh’, drgnęły ty- 
sicczne tłumy. Brakło dorożek (sa­
mochody był wtedy rzadkością), a 
amatorzy sportu rekwiroweli nawet 
włóczki gótruM, którzy przywieźli 
drzewo do Zakopanego, aby tylko 
dostań się w poblilae skoczni.

Mistrzostwo Tatr na r. 1922 zdobył 
Koldowsky z Ceakeho Swazu, pomi­
mo 0e w skokach zwycięftył Fozmus 
(Polska), a w biegu Them (HDW). W 
biegu pań zwyciężyła popularna 
wtedy E. Ziętkiewiczowa. Nazwiska 
zwycięzców na długo utkwiły w pa­
mięci miłośników narciarstwa i były 
wzorem dla młodszej generacji, po-

Ekipy minerów rozpoczęły już 
wiercenie otworów w zrujnowa­
nych i wypalonych budynkach, w 
które włożone bęć|ł silne ładunki 
Wybuchowe. W związku z masowy­
mi eksplozjami, w dzielnicy połud­
niowej wydane jui zostały zarzą­
dzenia zabezpieczające. U wylotów 
ulic- wystawione zostaną poste­
runki, zabraniające wstępu osobom 
pieszym.

W ślad za brygadami minerów 
posuwać się będą brygady robotni­
cze, złożone z kobiet, które będą 
zatrudnione przy wybieraniu nada­
jących «ię do Użytku cegieł.

Na skutek zastosowania materia­
łów wybuchowych przewiduje się, 
że codziennie wybierać aię będzie 
ponad milion cegieł. Szkoda tylko, że 
dotychczas nie zastosowano znaj­
dujących ad-ę we Wrocławiu maszyn 
dla oczyszczanie cegieł. Maszyny te 
stoją nieczynne, a zaoszczędziły by 
one pracę tysięcy rąfc ludzkich. Jak 
dotychczas, brak wyjaśnień co do 
losu tych maszyn.

W mieście przygotowano jtń 1.500 
kwater dla robotników zamiejsco­
wych. Codziennie przybywają z 
różnych stron Polski coraz to nowe 
grupy robotników, które natych­
miast skierowywane flą do pracy. 
W okolicach Rynku otwarto sto­
łówki, specjalnie przeznaczone dla 
robotników, zatrudnionych przy od­
gruzowaniu miasta, (zgj.

Podstępna choroba 
Co sprzyfa zachorowaniu na gruźlicę?

Od 1882 r. tj. od chwili odkrycia ■ ząkaźności w Innych schorzeniach, 
prątka Kocha, stało się pewne, że Źródłem zakażenia w gruźlicy i*st 
gruźlica, podobnie jak szkarlatyna najczęściej człowiek chory »a otwar* 
czy odra lub tyfus, należy do grapy i tą gruźlicę płuc. Podczas rozmowy, 
chorób zakaźnych, tzn. warunkiem ! kaszlu, kichania, wydala on wraz z 
jej powstania jest obecność w orga- ' cząsteczkami plwociny miliony prąt* 
niźmie zarazków chorobotwórczych- ' 
Prątek Kocha ma jednak wiele cech 
różnych od innych bakterii. W prze­
ciwieństwie do Innych chorób za­
kaźnych, gdzie często nawet przelot­
ne zetknięcie się zdrowego z chorym 
wywołuje szybkie wystąpienie cho­
roby. w gruźlicy na ogól dopiero kil­
kakrotne J częste stykanie się z za­
razkiem może doprowadzić d° za­
chorowania. Jedynie dzieci mate są 
bardzo wrażliwe I łatwość zakażania 
się gruźlicą jest u nich prawie równa

pularyzujac mocno ten wspaniały 
sport.

W następnym roku Polacy juf nie 
pozwolili sobie wydrzeć mistrzostwa. 
Fr. Bujak, zwycięzca w biegu i zdo­
bywca 3 miejsca w skokach uzys­
kuje 1 miejsce w kombinacji nor­
weskiej i mistrzostwo. W skokach 
zwyciąfe B. Strauch (Węgry), a w 
biegu pań — H. Schielowa, SNPTT.

Od tych pierwszych międzynaro­
dowych zawód'w datuje się cały ich 
cykl, rozgrywany prawie corocznie, 
BF do 1939 r. Wprawdzie nosa; one 
rófcnią nazwę i tófne narody bioną 
w nich udział, zawsze jednak cel jest 
jeden: porównanie sił narciarzy pol­
skich, głównie zakopiańczyków z si­
łami zawodników zagranicznych. 
Znamienne jest, źle w zawodach 
tych zawsze biorą udział nasi sąsia­
dzi z południowej strony Tatr, Czesi 
i Słowacy. Tefcfze 1 po stronie czes­
kiej Tatr rozgrywano często podobną 
konkurencje. Wielokrotnie zawodnicy 
nasi wyjeżdżają na rewanżowe spot­
kania do Werterów* 1 trzeba przy­
znać. <?e uzyskują tam niejednokrot­
nie większe sukcesy, niiz na własnym 
gruncie. Wspomnienia te przycho­
dy na myśl, gdy widzi się wielkie 
przygotowania w Zakopanem do ma­
jących rozpocząć się za kilka dni 
Międzynarodowych Zawodów Nar­
ciarskich o „Puchar Tatr".

Zapewniony jest udział zagranicz­
nych zawodników, posiadających 
szereg specjalistów w poszczególnych 
konkurencjach i walka będzie cięż­
ka. Nie są. jeszcze znane nazwiska 
narciarzy zagranicznych, ale zdaje- 
my sobie sprawę, czym będh dyspo­
nowali Finowie — specjaliści w bie­
gu i kombinacji klasycznej, wiemy, 
że Czechosłowacy zajęli kilka do­
brych miejsc na zeszłorocznej Olim­
piadzie, w biegu zjazdowym i slalo­
mie, wiemy rćWnieŹ, Źe na Węgrzech 
w Rumunii 1 Bułgarii narciarstwo 
stało się po wojnie sportem narodo­
wym. Szczególnie Węgrzy, odby­
wający swe treningi równiet w Al­
pach i w Tatrach sa groźnymi kon­
kurentami w biegach zjazdowych. 
A czym będzie dysponować narciar­
stwo polskie? Po sukcesach w Spin- 
dlerowym Młynie ,ne zawodach aka-

(Ciiag dalszy na stronie 6)

pogotowie lekarskie 
w Związku Radzieckim
I ak wynika z danych Przytoczo- 

nych na naradzie zarządu głów­
nego lotnictwa sanitarnego ZSRR, za­
sięg pomocy lekarskiej, okalanej przez 
stacje lek. pogot. lotniczego zwięk­
szył się w r. ub. w porównaniu z ro­
kiem 1947 niemal dwukrotnie- Leka­
rze pogotowia lotniczego dokonali w 
r. ub. w terenie około 20 tys. opera­
cji, udzielono niecierplącej zwłoki 
pomocy lekarskiej kilkuset tysiącom 
pacjentów, kilkadziesiąt tysięcy cho­
rych przewieziono samolotami do 
szpitali i Instytutów naukowo-ba- 
dawftsych. Stacje pogotowia dyspo- 

ków. Prątki rozpylone w zamkniętej 
przestrzeni, dzięki swej ogromnej 
odporności i wytrzymałości, mogą 
tygodniami żyć w ciemnych i nieprze 
wietrzanych pomieszczeniach, zacho­
wując swą zjadliwość. Zarazić się 
więc można nie tylko przy bezpo­
średnim obcowaniu z pacjentem- Wy­
starczy kontakt z przedmiotami przez 
niego używanymi, spania na jego 
pościeli lub nawet przebywanie w 
pokoju zajmowanym przez chorego. 
Prątek najszybciej ginie pod wpły­
wem działania promieni słonecznych. 
Nie wolno choremu na gruźlicę pra­
cować w dziale produktów spożyW 
czych, zwłaszcza takich, które są w 
stanie nabytym spożywane, lub zaj­
mować się pracą, przy której ma 
stały bezpośredni kontakt z człowie­
kiem zdrowym. Czynnikami ułatwia* 
jącymi wybitnie szerzenie się gruź* 
Key są ciemne, brudne, ciasne i prze­
ludnione mieszkania oraz złe wa* 
runkj bytu i związane z tym niedo­
żywianie i przepracowanie. Momen­
tami sprzyjającymi zachorowaniu na 
gruźlicę są poza tym różne do* 
dafkowe schorzenia, alkoholizm, nie* 
higieniczny tryb życia oraz u kobiet 
częste porody I długotrwałe karmie­
nie piersią. Pozą tym zachorowanie 
na gruźlicę w dnźei mierze zależne 
jest i od osobniczych właściwości 
organizmu, jak konstytucja, rasa jtd. 
Dość częstym źródłem zakażenia

ZŁOZ OFIARĘ
na odbudowę
WARSZAWY!
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gruźlTcą jest też chore bydło. Dla­
tego też powinno się zawsze parnię* 
tać o gotowaniu lub pasteryzowaniu 
mleką, ponieważ nie mam? pewności 
z jakiej krowy ono pochodzi.

W Polsce przed obecną wojną 
światową ginęło rocznie ną gruźlicę 
około 60 do 70 tysięcy ludzi. Obec­
nie notuje się cyfry podobne. Każda 
woina jest momentem sprzyjającym 
rozwojowi gruźlicy, bo pomijając już 
złe warunki bytowania, wojnie za­
wsze towarzyszy wędrówka ludności, 
ułatwiająca niesłychanie przemiesza­
nie zdrowych i chorymi.

Walka z gruźlicą jest trudna ze 
względu na cichy i podstępny jej po­
czątek. Gruźlica w początkach nie 
date żadnych objawów chorobowych. 
Dlatego nigdy nie wiemy, kto z osób 
nas otaczających może być chory. 
Znane powszechnie przypadki, że 
gruźlicę stwierdza s1ę dopiero wtedy, 
gdy jest już ona bardzo daleko po­
sunięta. lub wykrywa zupełnie nie­
oczekiwanie przy okazji jakiegoś 
przymusowego prześwietlenia.

Walka z gruźlicą Jest konieczna, a 
powodzenie jej zależne jest w zna­
cznej mierze 
leczeń stwa i 
tej sprawy.

od uświadomienia spo- 
zrozumienla ważności

Lek. JANINA BELKE.

nują specjalnie przystosowanymi, do 
służby lekarskiej, samoAtaml, wypo­
sażonymi w nowoczesne urządzeni* 
lecznicze, m. in. w portatywne apa- 
raty rentgenowskie, laboratoria kli­
niczne, gabinety dentystyczne itd. W 
roku bież, sieć lotnictwa sanitarnego 
ulegnie dalszemy rozszerzeniu. Zało­
żone zostaną nowe ośrodki pogotowia 
lotniczego ną brzegach Morza Kaspłj 
sklego 1 Aralskiego, na jeziorze Bal- 
chasz, najdalej n>a północ wysunię­
tych miejscowościach obwodu kra­
snojarskiego, na północnym cyplu 
czukockiego okręgu narodowościo­
wego it'd.



tfMŚSSkh <die$
DODATEK TYGODNIOWY ILU S TR OWANEQO KURIERA POLSKIEGO

| 17.2. 1949

I Celz do którego 
zmierzamy

: We wszystkich niemal dzień1 
i nikach co pewien czas ukazuje 
: się dodatek, omawiający zagad1 
: nienia, specjalnie interesujące ko1 
: biety. Zdawało by się, że w do1 
= bie całkowitego rónouprawnienia 
: jest to nieco dziwne; przecież to, 
i co zajmuje mężczyznę, a więc 
| kwestie polityczne, wydarzenia 
i krajowe i zagraniczne, jest dla 
: nas równie ważne. Równie ważne, 
: ale nie wystarczające.
: Sama nazwa naszego dodatku 
■ „Świat kobiecy" wskazuje jasno, 
= że istnieje jakaś dziedzina życia, 
i która skupia zainteresowania ra1 
: czej kobiece, niż męskie. Klucz, 
: otwierający wrota do tej dziedzi1 
: ny spoczywa w rękach kobiety. 
i Chodzi tu o gospodarstwo domo1 
• we, ale przede wszystkim dziecko 
: i rodzinę — elementy składające 
i się na tak zwane „ognisko domo1 
! we". Ognisko domowe skupia na 
: sobie większość zainteresowań 
: kobiety, tworzy jej własny świat. 
! jest ośrodkiem wielu starań i 
= trosk, a nierzadko poświęceń.
: Okres pełnej realizacji równo1 
: uprawnienia skomplikował w 
! znacznym stopniu rolę kobiety w 
= domu i świecie. Większość przed1 
i stawicielek „słabszej płci" porzu> 
: ciła ciasne ramy domu, który za1 
= pewnlał bezpieczeństwo, ale z 
i drugiej strony ograniczał kontak1 
: ty ze światem.
: Kobieta dzisiejsza ma o wiele 
• więcej obowiązków, o wiele trud1 
: niejmre zadania cfo wypełnienia. 
ś Pracując poza domem i pełniąc 
: jednocześnie swoje obowiązki do1 
: mowę interesuje się zagadnienia1 
: mi społecznymi, politycznymi i 
! gospodarczymi, zdobywa wiedzę 
: z ich zakresu, zdobywa szerszy 
: światopogląd. Rola kobiety jest 
i trudna i wymaga dużej dozy har1 
: tu życiowego, niezłomnej woli i 
: umiejętności opanowania rozma1 
: itych sytuacji.
i Celem naszym jest właśnie nie1 
: sienie pomocy tym wszystkim, 
: które potrzebują wskazówki, czy 
! wiadomości, rady czy tylko wy1 
: tchnienia w atmosferze „własne1 
ś go światka". Nie chcemy przez 
: to powiedzieć, że mężczyźni nie 
; należą do kręgu spraw rodzin1 
: nych, że nasz świat okolony jest 
: dfa nich chińskim murem. Bynaj1 
: mniej. Chcemy tylko podkreślić, 
! że kobieta, jako istota odpowie1 
: dzialna za całokształt zagadnień 
: etycznych i wychowawczych do1 
ś tyczących rodziny, ma w tym wy» 
ś padku trudniejszą rolę do spełnie1 
: nia. W zrozumieniu tych trudno1 
: ści, potrzeb i zainteresowań ko1 
ś biecych staramy się utrzymywać 
: żywy kontakt z naszymi Czytel1 
: niczkami — oto cel, do którego 
1 zmierzamy. (esha)

KĄCIK DOBREJ GOSPODYNI
Zdarza się, że trzeba przyjęć nie­

spodzianych gości herbatką i oto kło­
pot: — jak na złość niczego nie ma w 
domu do tej herbatki. Podajemy 
więc przepis na znakomite „prześ- 
niaki" — łatw^ do wykonania, tanie 
i mające tę zaletę że mot?na je ty­
godniami przechowywać w suchej 
spiżami w puszce lub słoju. Przaś- 
niaki można podawać zarówno do 
herbaty zamiast ciasteczek, jak i do 
zakąsek. Proporcja: ‘/a kg mftki, 
1 łylzke masła, pół szklanki letniej 
wody, 2 łylżki mleka, sól, kminek.

Mąkę nalef'y osolić i wymieszać z 
kminkiem. Następnie zagniata się 
ją z woda i masłem na ciasto takiej 
gęstości, jak makaron. Ciasto roz­
wałkować b cienko, po czym wykra­
wać z niego do w omego kształtu cia-

Równouprawnienie kobiet, 
to nie tylko równa płaca za równą pracę

— Co wczoraj robiła=, Zosiu? । intelektualnego rozmówczyni czy tez 
— Wyobraź sobie — byłam ta ba- ' poznalć chce jej poglądy na życie i 

tak pięknego jego zagadnienia.
Przy zawieraniu nowej znajomości 

kobiecie nie wolno zajmowaić stano- 
। wiska biernego, lecz w rozmowie kie- 
, rować się przemyślanymi wymagania 
I mi dotyczącymi wartości człowieka. 
’ Wszak można w lekką., nawet na we­
soło prowadzoną rozmowę wpleść 

, pierwiastki głębsze, stwarzające 
motmośfc poznania upodobatń, zapa-

lu. Ach, poznałam 
chłopca: wysoki, brunet oczy jak 
węgle a rysy? No, klasyczne. Gdyby 
mi się oświadczył — wyszłabym za 
niego bez wahania.

— O czym rozmawialiście?
— Eh o niczym — cały czas pra­

wił mi komplementy.
I dalej toczyła się rozmowa na te­

mat treści komplementów. Długi
czas panienki roztrząsały błahe, bez- ; trywań i usposobienia człowieka, 
wartościowe tematy choć z przyj em- Kobieta winna daleko wcześniej u- 

’.„ćjią posłuchałabym ciekawej de-j przytomnie sobie nie tylko jaki typ 
1 zewnętrznie jej odpowiada lecz ja­
kie cechy charakteru mężczyzny są 
jej ideałem.

Piękny, wesoły, prawiący komple- , 
menty — to odpowiedni materiał na 
met'a? Nie! Mężem mym musi być 
człowiek taki, któiry z pełnią świado­
mością podejmie ze mmą wspólny los

’nością .
baty nad tym, czy poznany mępczyz- 
na jest wartościwym człowiekiem, 
czy też. pospolitym ,gogusiem“. Zro­
zumiałe ze powierzchwność ma swo­
je znaczenie lecz niemniej walone 
jest zwrócenie uwagi na cechy zna­
mionujące wartość wewnętrzną^

Zazwyczaj mei’czyzna poznający
kobietę wszczyna na wstępie lekką, któ<ry jasno zdaje sobie sprawę z tego 
banałnią rozmowę. Każdy z nich pak ma wyglądać jego przyszłe ży-i 
chce uczynić jak najlepsze wrażenie, i cie, który czuje się wartościowym 
Jeden rozmawiają usiłuje być elo- ‘ członkiem społeczeństwa i potrafi 
kwentny, chce tylko zabłysnąć, dru- I sprostać najtrudniejszemu zadaniu, 
gi zaś czyni to planowo w celu wy- I Na urobieniu takich poglądów w 
sondowanie poziomu umysłowego i I młodym człowieku kobieta może

Grypa szaleje
Od lat już podczas słotnych dni je­

sieni, zimy i wiosny grasuje grypa. 
Jest to choroba ogromnie zaraźliwa, 
która nierzadko pociąga za sobą 
ciężkie następstwa.

Grypa rozpoczyna się zwykle kasz­
lem, katarem, goryczką i osłabie­
niem. Zarazki tej choroby umiejsco- 
wiaja się w górnych drogach odde­
chowych, sk~d przy kaszlnięciu i ki­
chaniu wydobywają się na zewnątrz 
i padają na zdrowe osoby. Tak'e 
przez podanie reki, wspólne używa­
nie ręcznika, chusteczki itp. łatwo 
roznieść zarazki. Należy więc uni­
kać towarzystwa osćlb chorych na 
grypę. Gdy zmuszeni jesteśmy z ni­
mi się stykać, nie zapomnijmy umyć 
rik przed karłdym posiłkiem.

Obowiązkiem ka dego z nas jest 
dbanie nie tylko o zdrowie własne, 
ale i o zdrowie naszych bliźnich. 
Dlatego ta’ przy kasłaniu, czy ki­
chaniu pam: tajmy o zasłonięć” ust, 
czy nosa chusteczką, bo mo»e my 
właśnie rozsiewamy w tej chwili zło­
wrogie zarazki. To jedno. Po wtóóre 
należy pamiętać, it kal’dy, kto się

O CZYM KAŻDA Z NAS 
WIEDZIEĆ POWINNA

Bardzo zabrudzone ręce natrzeć do> 
brze wazelinę, a następnie wymyć w 
gorącej wodzie zwyczajnym mydłem.

Zwiędłe kwiaty i rośliny pokojowe 
ożyją, gdy je podlejemy roztworem: 
na 1 1 wody o temperaturze pokojo' 
wej 10 kryształków kalihypermanga- 
num.

steczka — oknęgłe lub podłużne. 
Ksfrde ciasteczko należy nakłuić wi­
delcem. Nakłuwanie jest konieczne 
jeśli chcemy, aby ciasto piekło się, 
równo; przez nakłucia może się wy­
dobywać powietrze, znajdujteoe się 
pod ciastem. W przeciwnym razie 
rozgrzane powietrze wypycha ciasto, 
tworząc na nim nieładnie wyglądają­
ce pęcherzyki.

Ciasto piecze się w średnio gorą­
cym piecu na kolor jasno złoty (nie 
za bardzo rumiany!).

Poza tym, tże przaiśniaczki s|ą 
smaczne, tanie i mało z nimi roboty, 
są one także bardzo dobre dla osób, 
którym zalecano spożywanie mniej­
szej ilości świeżego Chleba. Mogą 
one zastąpić z powodzeniem kosz­
towne sucharki. 

czuje źle i ma gor-jczkę, powinien 
zostać w domu. W ten sposób o- 
chroni siebie przed silniejszym roz­
winięciem choroby, a co najwai niej- 
sze nie będzie jej szerzył dalej. 
Wszystko zalety od tego, czy zabiera­
my się w porę do opanowania cho­
roby. Mowy oczywiście w takim 
wypadku być nie moize o pójściu do 
pracy. Pozostanie w domu, sumien­
ne zabranie sic do stłumienie cho­
roby zakai-.nej jest obowiązkiem spo­
łecznym.

W zaczątkach choroby stosować 
półzimny okład na piersi, pić gorą­
cą herbatę z kwiecia lipowego, w 
gorszych wypadkach zaiźywać pastyl­
ki aspiryny lub piramidonu. O ile 
mimo to b le nie ustają* nalećy ko­
niecznie przywołać lekarza.

Praktyczny fason 

Model: Księgarnia N. Gieryn, Byd1 
goszcz, ul. Gen. Stalina 2.

J

wpłynąjć przez racjonalne rozmowy, 
przez taktyczne posunięcia, co wpły­
nie nie tylko na bieg jego postępo­
wania, lecz na powstanie wielkich 
wartości w jego charakterze.

W rękach kobiet spoczywa poważ­
ny, a subtelnie ujęty ster wśród 
oceanu wielkich przemian. W rękach 
kobiety w pełni uświadomionej, po­
stępowej spoczywa lwia czę^ć możli­
wości stworzenia światu utęsknio­
nego dobra. Równouprawnienie ko­
biety to nie tylko równa płaca za

MB
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Centrala Handlowa Przemysłu Odzieżowego projektuje zorganizowanie 
w czasie tegorocznych Międzynarodowych Targów Poznańskich rewii mód 
praktycznej odzieży robotniczej i odzieży dziecięcej. Z drugiej strony Wę1 
grzy czynią starania celem urządzenia kilku rewii mód kobiecych. Ciekawi 
jesteśmy, czy organizatorzy rewii mód pomyślą także i o fasonach sukie* 
nek opartych na bogatych węgierskich wzorach ludowych.

» !
i

Jak powinno być w żłobku?
Ne zjeździe kobiet-włćkniarek, 

który odbywał się, niedawno w Ło­
dzi poruszona została m. in. ważna 
sprawa interesująca wszystkie pra­
cownice fabryk — sprawa żłobków. 
Po długiej dyskusji na ten temat 
obradujące kobiety ustaliły regula­
min, który powinien być przestrze­
gany na terenie wszystkich żłobków 
przyfabrycznych. Ustalono, że do 
żłobków przyjmowane bed): dzieci w 
wieku od 6 tygodni do 3 lat matek 
względnie opiekunów pracujących.

O przyjęciu dzieci do clobk'-W de­
cyduje referat socjalny względnie 
Rada Zakładowa. Decyzja ta mole 
być równie’ pozytywna w wypad­
kach, jeśli ubiegają się o przyję­
cie swych dzieci do żłobków pracu­
jący ojcowie, tacy, których żony są 
chore lub ma.jące równie-/, zajęcie. 
Bardzo walnym momentem w orga- 
zacji żłobka jest to, że powinien on 
być czynny we wszystkie dni pracy.

Matki powinny przynosić do źłob- i 
ka tylko dzieci zdrowe. W razie 
choroby dziecka nalefcy zawiadomić 
natychmiast kierownictwo żłobka. 
Wtedy to matka zabiera do domu dla 
swego maleństwa dzienne racje żyw­
nościowe.
Obradujące kobiety orrtówiły rów­
nia: dokładnie wewnętrzną organi­
zacje źłobk/ów istniejących przy za­
kładach pracy. Wai/ne kwestią jest 
wyżywienie. Karmienie dzieci odby­
wać się powinno 3 razy dziennie we­
dług jadłospisu opracowanego przez 
kierowniczkę, lekarza oraz kuchar­
kę. Jeden egzemplarz jadłospisu 
wywieszony musi być w miejscu wi­
docznym dla wszystkich.

Ustalono też, fte żłobek powinien 
być czynny także w godzinach ze- 
breiń ogólnych tj. wtedy, kiedy matki 
nie mają również czasu opiekować 

<się swymi pociechami.
'. Regulamin żłobka musi być prze­
strzegany tak’e przez matki, które 

rćłwn-a pracę, to nie tylko równo- 
rzędność stanowisk, lecz równorzędna 
wspćłwpływanie na psychikę, umy­
sły i charaktery najbliższych nam 
jednostek, to wytrwałe, wspólne kro­
czenie w pracy i trudzie, w radości 
i smutku do jasnej przyszłości to szla­
chetny wyścig w budowaniu zrę­
bów trwałego dobra. W naturze 
ludzkiej drzemią setki tysięcy nie- 
odkrytych talentów, zaniedbanych 
zdolności, głębokich myśli, których 
zrealizowanie przyczyniło by się do 
szczęścia ludzkości. Natura obda­
rzyła sowicie kobietę wrodzonym 
ciepłem, tkliwością i subtelnością 
przez co na niej spoczywaj > odpo- 
wiedzialniejsze obowiązki, którym 
sprostać musi.

M. B.

maj): przyprowadzać dzieci i odbie­
rać je w oznaczonych godzinach. W 
określonym czasie przychodzić mu­
szą matki karmiące dzieci piersią. 
Te matki otrzymują w żłobku dru­
gie śniadanie.

Córki robotników 
i chłopów 
pielęgniarkami

Przy akademii Lekarskiej w Kli­
nice Położniczej w Gdelńsku czynna 
jest trzyletnia szkoła pielęgniarsko- 
polor'nicza. Dyrektorką jest p. Jad­
wiga Romanowska.

Szkoła dzidki staraniom czynni­
ków rządowych rok rocznie zwiększa 
kadry słulżby zdrowia, zapewniaj;ąc 
zarazem szeroki dostęp do zawodu 
pielęgniarsko-poło:niczego córkom 
chłopów i robotników. Słuchaczki 
otrzymują oprócz bezpłatnej nauki 
całkowite utrzymanie, mieszkanie i 
ubranie. Szkoła przed paru dniami 
wypuściła pierwszy turnus absol­
wentek w ilości 27 wykwalifikowa­
nych pielęgniarek. Wśród absolwen­
tek znajduje się 5 dziewcząt chłop­
skich, które złożyły egzaminy celu­
jąco!

„Stała Czytelniczka1*. Ne spierz­
chnięcie twarzy dobrze jest stosować 
przez kilka dni przecieranie oliwą 
nicejską, lub olejkiem migdałowym. 
Można teł! zrobić specjalny płyn do 
smarowania twarzy, a mianowicie: 
25 g wody wapiennej i 75 g olejku 
migdałowego zmieszać i na noc po­
smarować twarz. Rano zaś prze­
trzeć tym samym płynem i przypu­
drować.
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BYDGOSZCZ
Oddział miejscowy dla prenumeraty 
i ogłoszeń: Generalissimusa Stalina 2 

(Pod Arkadami), tel 24-29

Dziś „Środa literacka*4 
Mickiewicz 

jako bajkopisarz
W przebogatym wizerunku twór 

czym autora „Pana Tadeusza" i „Try« 
bwny ludów" mieści moc ciekawych 
rysów, zapomnianych lub przysłonią 
tych przez inne. Do pełni naszego spój 
rżenia na całość twórczości wielkiego 
poety przyczyni się niewątpliwie dzi­
siejszy wieczór mickiewiczowski w 
Pom. Domu Sztuki. Prof, dr Konrad 
Górski, znakomity pisarz i uczony, n» 
każę w swoim odczycie jeden z naj» 
bardziej interesujących, a ogólnie ma­
ło znanych aspektów sylwetki Mickie- 
wieża — jego bajkopisarstwo.

Upominki 
dla Armii Czerwonej

Fabryki, zakłady pracy, szkoły, 
organizacje społeczne i młodzieżo­
we na terenie całego wojewódz­
twa pomorskiego, które zadeklaro­
wały I wykonały upominki (mode­
le, albumy, rzeźby ilp.) dla oddzia­
łów Armii Czerwonej — oswobo- 
dzicieli Pomorza, proszone są • 
natychmiastowe dostarczenie (prze­
słanie] tych darów do Zarządu 
Oddz. Wojew. Towarzystwa Przy­
jaźni Polsko-Radzieckiej w Bydgo­
szczy, AL 1 Maja 46/4 — załącza­
jąc de nich odpowiednie objaśnie­
nia.

Po zgromadzeniu upominków 
projektuje się urządzenie wystawy, 
po czym zostaną one przekazane 
przez specjalną delegację radziec­
kim władzom wojskowym.

ORCAMłZACJr BYDGOSKICH

♦ Zarząd Pom. Oddziału S. E. P. 
zawiadamia, że w dniu 17 bm. o go­
dzinie 18 przy ul. Wyzwolenia 5, od­
będzie się referat dyskusyjny nad 
nowymi artykułami instalacyjnymi, 
opracowanymi przez Centralne Biuro 
Studiów. Referait wygłoszony zosta­
nie przez grupę pracowników C. B.S. 
pod kierownictwem dyr. Pędy.

* KS „SPD". Miesięczne zebranie 
czlonkćw klubu sportowego dziś, 
16 bm. o godz. 19 w małym gmachu 
szkolnym. Obecnoilć obowiązkowa.

Liga Morska urzpjdza w sobotę, 
19 bm. o godz. 20 „BAL MORSKI" 
w sali B. T. W. Wstęp tylko za za­
proszeniami, które mol’na nabyć w 
biurze L. M., ul. Długa 33, od go­
dziny 14 —17.

Zarząd Okręgu Pom. PZZ urządza 
19 bm. w salach „Arkadii" WIECZÓR 
TANECZNY, na który serdecznie 
zaprasza społeczeństwo Bydgoszczy. 
Pocz ątek o godz. 21.

♦ Komisaryczny Zarziąd Cechu 
Fryzjerów w Bydgoszczy wzywa 
właścicieli gabinetów kosmetycznych 
(kalotechnika) do rejestracji zakła­
dów w biurze Cechu Fryzjerów — 
Bydgoszcz, ul. Dworcowa 10/8, od 
15 — 19 bm., w godz. od 8 — 15. Nie- 
rejestrowanie zakładu podlega karze 
grzywny do 30.000 z$

♦ W marcu br. rozpocznie się na 
terenie m. Bydgoszczy urzędowe 
szczepienie świń przeciwko rófycy 
(czerwonce). Zgłoszenia z podaniem 
iloci świń naWy dokonywać w Wy- 
dżiale Zdrowia Publ. — Ref. Wete­
rynarii, ul. Wały Jag:ellońskie nr 12, 
W czasie od 14 do 26 bm.

Afera z futrami 
zakończyła się wyrokiem skazującym
Jagniewska skazana na 4 lata, jej mąż na 5 */2 lat więzienia

BYDGOSZCZ (rp). Rozprawa G. Jag- ( Mimo, że Jagniewska przeglądając je- 
niewskiej i jej męża Władysława (z któ- go akta w swoim prywatnym mieszka- 
rej pierwszą część podaliśmy wczoraj) niu zaznaczyła, że grozi mu b. poważ- 
trwała przez cały dzień i zakończyła na kara i — że ona za pewną opłatą 
się około godziny 4 w nocy wyrokiem ■ (bliżej nieokreśloną) może spowodo- 
skazującym. wać umorzenie dochodzenia. Urbanow-

Przed sądem przewinęło się około 20 i ski nie dał się złapać, łapówki nie wrę- 
riadków. Z zeznań ich można bvln C7vł i W PATIiltariA nlrrvmal * Iświadków. Z zeznań ich można było 

odtworzyć sobie przebieg całej afery. 
Jagniewska uprawiała coś w rodzaju 
moralnego szantażu. Posiadając akta 
dochodzeń, które prawdopodobnie i 
zostałyby umorzone, z jednej strony 
stosowała taktykę zastraszenia olbrzy­
mimi grzywnami, z drugiej zaś uspaka­
jała podejrzanego oświadczeniem, „że 
trzeba z czegoś żyć i że za opłatą pa- 
ruset tys. zł sprawę można umorzyć". 
Dzielnie sekundował jej w łym mąż, 
który określał wysokość wynagrodze­
nia za umorzenie sprawy, a w wypad­
ku sprzeciwu ze strony podejrzanego 
o spekulację, stosował terror moralny, 
strasząc swoimi szerokimi stosunkami 
i ogromnymi możliwościami zniszcze­
nia opornego. Tak było z dwoma futra­
mi, które zarówno Jagniewska jak i jej 
mąż starali się zatrzymać dla siebie i 
nie oddać ich prawowitemu właścicie­
lowi — Sobocie. Gdy Jagniewskiemu 
oświadczono, że musi futra albo od­
dać, albo konkretnie powiedzieć, że 

i nie zamierza ich oddać, zapalał gnie- 
j wem i zawołał, że podejmuje rzuconą 
rękawicę i — że gdyby nawet Sobota 
wyjechał z Bydgoszczy, to on go „wszę­
dzie znajdzie"!

Obronną ręką z afery wyszedł wła- . w woj. pomorskim 320 czonków i ob- 
ściciel wędzarni ryb — Urbanowski. | chodził w roku ubiegłym 25-lecie swe-

Echa głośnej sprawy Patyka
BYDGOSZCZ (fa) W związku z głoś­

ną sprawą dyr. Tramwajów Miejskich 
w Bydgoszczy — Patyka, prowadzoną 
przez Sąd Okręgowy, Delegatura Ko­
misji Specjalnej przeprowadziła do­
chodzenie przeciwko trzem dalszym 
oskarżonym o współudział w wspom­
nianej aferze. Okazało się, że dyrek­
tor handlowy Przedsiębiorstw i Zakło- 
dów Miejskich oraz kierownk gospo­
darczy tychże Zakładów — Włady­
sław Sikorski sprzedali niej. Lewan­
dowskiemu niekompletny autobus i 2 
przyczepki samochodowe, oraz niej. 
Jaszewskiemu 2 przyczepki autobuso­
we po cenach niewspółmiernie niskich 
w stosunku do ich rzeczywistej war­
tości. Ponadto oskarżony Pezalski ja­
ko magazynier Przedsiębiorstw, na po­
lecenie dyr. Patyka wydał z magazy­
nu siedzenia, szyby i tarcze do pojaz­
dów sprzedanych Lewandowskiemu i 
Jaszewskiemu.

KALENDARZYK ZEBRAŃ
Środa — 16. 2. 49 r. godz, 18 — 

lokal Stronnictwa Pracy — zebra­
nie miesięczne koła PKP.

Czwartek — 17. 2. 49 r. godz. 18 — 
lokal Stronnictwa Pracy — zebranie 
miesięczne koła przy Zarządzie 
Miejskim.

Obóz pracy 
za nielegalny ubój

BYDGOSZCZ (sz) Delegatura Komi­
sji Specjalnej w Bydgoszczy areszto­
wała w październiku uł>. roku Ta­
deusza Koralewskiego, który wspólnie 

niej. Mrówczyńskim i Więckowskim 
dokonał nielegalnego uboju krowy i 
cielaka bez poddania ich badaniu we­
terynaryjnemu. Oskarżeni uboju tego 
nie przeprowadzili przez książki han­
dlowe, mięso zaś wprowadzili na ry­
nek.

Stojąc na straży interesów i zdowia 
publicznego, Komisja Specjalna w 
Warszawie skazała Koralewskiego na 
6 miesięcy obozu pracy, Mrówczyń­
skiego i Więckowskiego zaś na karę 
grzywny po 50.000 zł.

* Przy zarządzie LIGI KOBIET 
m. Bydgoszczy zawiązał się Komitet 
„ŚWIĘTA KOBIET" (8 marca), który 
organizuje ogólno-miejską akademię 
w sali OKZZ. — Komitet udziela in­
formacji w ■ lokalu Ligi Kobiet, Al. imprezy przeznaczony jest na Pomoc 
1 Maja 84, od godz. 16 —18. ( Zimową.

czył i w rezultacie otrzymał pismo z 
Kom. Specjalnej o umorzeniu sprawy. 
Taką samą propozycję sławiono wła­
ścicielowi firmy „Bon Marchć" — 
Kwiatkowskiemu. Jagniewski uprzedził 
go o grożącej mu karze grzywny w 
wysokości pół miliona zł i poradzi) ti­
dal się do żony, która za „drobną" 
opłatą 200 do 300 łys. zł mogłaby za­
radzić złu.

Niewidomi 
otoczeni specjalną opieką rządu

BYDGOSZCZ (KC) Związek Pracow- go istnienia. Duże wrażenie wywołało 
ników Niewidomych RP — odbył swo­
je roczne walne zebranie w sali p. 
Magdziarza przy PI. Piastowskim.

Zebranie, na które przybyli prezes 
Zarządu Głównego z Warszawy p. dr 
Dolański oraz delegaci-niewidomi z 
różnych miast Pomorza, zagaił długo­
letni prezes Oddziału bydgoskiego p. 
Winnicki. Po objęciu przewodnictwa 
obrad przez p. Fr. Paszka, nastąpiło 
składanie sprawozdań. Związek liczy

Orzeczeniem Komisji Specjalnej w 
Warszawie Władysław Sikorski skaza’ 
ny został na 6 miesięcy, zaś Grzegorz 
Pezalski na 4 miesiące obozu pracy w 
Milęcinie.

Brak sprzętu 
hamował rozwój kolarstwa

BYDGOSZCZ (sb) Pod przewodnic­
twem p. St. Lehmana, przew, Wojew. 
Rady dla Spraw Młodzieży i Kultury 
Fizycznej, odbyło się ostatnio w obec­
ności przedst. władz sportowych i de­
legatów klubów roczne walne zebra­
nie Pom. Okręg. Zw. Kolarskiego.

Imprezy kolarskie, z braku odpo­
wiedniego sprzętu, miały charakter 
wybitnie lokalny. Dwóch kolarzy po­
morskich, Ritter i Schmidt (Brda) brało 
udział w „Tour de Pologne". Ponieważ 
brak sprzętu odczuwać się będzie jesz­
cze przez pewien czas, postanowiono 
położyć nacisk na rozwój kolarstwa 
turystycznego, które przygotowuje 
przyszłe kadry 'Zawodników.

W dyskusji podkreślono koniec®-

HOKEIŚCI GWARDII WYJECHALI
DO ZAKOPANEGO

BYDGOSZCZ (ko). W dniu wczoraj­
szym zespół hokejowy bydgoskiej 
Gwardii wyjechał do Zakopanego na 
mistrzostwa Polski swego pionu spor­
towego. Powrót Gwardii przewidziany 
jest na piątek, gdyż drużyna bierze u- 
dział w bydgoskim turnieju hokejo­
wym. Gdyby jednak turniej ten został 
ze względu na niepomyślne warunki 
atmosferyczne odwołany, Gwardia 
wróci do Bydgoszczy później, po ro­
zegraniu kilku 
na

meczów towarzyskich
Śląsku.

ZAPAŚNICZY
— METALOWIEC

MECZ
GWARDIA

BYDGOSZCZ (ko) W niedzielę, 20 
bm. o godz. 15 odbędzie się w sali ki­
na WUBP przy ul. Chodkiewicza 32 — 
mecz zapaśniczy między zespołami 
Gwardii i Metalowca. Czysty zysk z

Po zakończeniu przewodu sądowego 
i przemówieniach stron, sąd udał się na 
naradę, po czym ogłosił wyrok i unie- 
winiając Jagniewską z zarzutu propo­
nowania Sobocie kupna dla niej złotej 
bransoletki warości około 70 tys. zł, a 
Jagniewskiego z zarzutu podszywania 
się pod nazwisko urzędnika Komisji 
Specjalnej I telefonowania do Urba­
nowskiego, celem nakłonienia go do 
udania się do Jagniewskiej, uznał resz­
tą zarzutów akiu oskarżenia za udo­
wodnioną i skazał oskarżoną na 4 lata 
więzienia, a jej męża na 3 lata i 6 mieś, 
więzienia. Sąd ukarał ponadto Jagniew- 
skich grzywną i pozbawił ich praw oby­
watelskich na 5 lat.

oświadczenie prezesa Winnickiego, że 
rząd Polski Ludowej otaczając niewi­
domych specjalną opieką, przeznaczył 
na ich cele 42 miliony zł, z czego oko­
ło 3 mil. zł przypąda na Oddział byd­
goski.

Na wniosek komisji rewizyjnej, u- 
dzielono zarządowi absolutorium, po 
czym wybrano p. Winnickiego już po­
raź 24 prezesem Związku w uznaniu 
położonych przez niego zasług. Ponad­
to w skald zarządu weszli pp: Chełrni- 
niak — wiceprezes. Winnicka — sekr., 
dyr. Drewek — skarbnik i ławnicy^ 
Cywiński, Konstańczyk i Krawczyk.

W wolnych wnioskach poruszono m. 
in. sprawę surowca na wyrób szczo­
tek, oraz sprawę ulgowych przejazdów 
dla niewidomych koleją i tramwajami. 
Na liczne zapytania wyjaśnień udzie­
lali prezes Żarz. Gł. p. dr. Dolański i 
prezes Oddziała bydgoskiego — Win­
nicki.

ność sharmonizowania prac i wysił­
ków w kierunku odbudowy kolarstwa 
pomorskiego od podstaw.

De nowego zarządu weszli pp.: P. 
Biedrzycki — prezes, Cybulski — wi- 
ceprezes, Ignatowski — sekr., Dąbrow­
ski — kpt. sportowy, Owczarzak — 
skarb., Kędzierski — gospodarz.

♦ Polskie Tow. Przyrodników im. 
M. Kopernika. Walne zebranie w 
piartek, 18 bm. o godz. 17 w auli 
Państw. Inst. Nauk. Gospod. Wiejsk., 
plac Weyssenhoffa 11.

Serce sieroty i... Solski
Danusia Narbiewicz jest sierotka z 

Miejskiego Domu Dziecka w Byd* 
goszczy. Ma 9 lat, miłą buzię i ucho* 
dzi za jedną z najlepszych uczennic. 
Jej to właśnie, jak nam zdradza kie* 
równik Domu Dziecka — przypadł dziś 
w udziale miły obowiązek powitania 
na dworcu wiązanką kwiatów wielkie* 
go i niecodziennego gościa Bydgosz* 
czy — Ludwika Solskiego. Cieszy się 
z tego zaszczytu tak, jak cieszy się 
dziś całe kulturalne społeczeństwo 
stolicy Pomorza.

Mistrz Solski przyjeżdża do nas spe* 
cjalnie użyczonym mu wagonem salo* 
nowym i przez cały czas swego poby* 
tu będzie gościem włodarza Pomorza 
P. woj. Kubeckiego. Nie potrzeba pod* 
kreślać, że zapowiedź występów Sol* 
skiego ,który w „Grubych rybach" od* 
tworzy ulubioną rolę Ciaputkiewicza, 
wywołał w mieście i okolicy wielkie 
poruszenie. Napływające do teatru za* 
mówienia z Solskim nawet z najdal* 
szych zakątków naszej dzielnicy, 
świadczą o tym, że występy Jego bę* 
dą prawdziwym świętem kultury dla 
całego Pomorza. Wiemy, że przy je* 
chać miał do Bydgoszczy już późną je* 
sienią ub. roku. Na przeszkodzie sta* 
nęło jednak ogromne powodzenie, ja* 
kim Jego występy cieszyły się w War* 
spawie, gdzie 72 wieczory „Pana Jo* serce...

TEATR MIEJSKI. Dziś, 16 bm. 
o g. 19.30 po raz ostatni „Przy­
jaciele". Zniżki 50 proc. zw. zaw. 
ważne.

POM. DOM SZTUKI. Godz. 19 
Środa literacka.

KINA — Pomorzanin: Skarb 
Polonia] Paganini. Wolność: Bły­
skawica. Orzeł: Skarb. Gryf: 
Cezar i Kleopatra. Bałtyk: Chło­
piec z przedmieścia.

Początek seansów: Pomorza­
nin: 15, 17, 19, 21; Polonia 15, 
17.30, 20; Wolność: 16.30, 18,30, 
20.45;
20.30. Gryf: 15.30, 18 i 20.30.

DYŻURY APTEK. Do dnia 
19 bm. dyżury pełnię: Apteka 
pod Korona., ul. Dworcowa 48 
tel. 24-66 1 Apteka Staromiej­
ska, Rynek Wełniany 9, tel. 22-26.

DYŻUR LEKARZA KOLEJO­
WEGO: tel. miejski 12-53, kole­
jowy: 350. Wzywać tylko w wy­
padkach nagłych.
NAJWAŻNIEJSZE TELEFONY: 
Komenda MO 25-16. 25-17, 25-18. 
Pogot. Ratunkowe 10-00. Streś 
Pożarne 29-70.

Orzeł i Bałtyk: 16, 18,

'OLS KIE

Czwartek, 17 lutego 1949 r.
5.10 Program og.-polski. 9.50 

Program lokalny dnia. 9.55 Wia­
domości miejscowe. 10.00 Przer­
wa. 11.40 Progr. og.-polski. 12.55 
C d. audycji dla wsi. 13.05 Przer­
wa. 14.20 Kursy radiowe dla 
nauczycieli — „Zagadnienia cha­
rakteru i temperamentu osobo­
wości" — oprać. St. Gerstman 
14.30 Program og.-polski. 15.20 
Przegląd prasy pomorskiej. 15.30 
Progr. og.-polski. 22.45 Rytm 
i melodia. 23.00 Progr. og.-pol- 
ski. 24.00 Zakończenie audycji.

„Dania na dni 
bezmięsne**

(a) Bydgoska Spółdzielnie Spo­
żywców wraz z Ligą Kobiet organi­
zuje w dniu 18 bm. pokaz na temat 
„Dania na dni bezmięsne". Pokaz od­
będzie się w szkole gospodarczej 
przy ul. Konarskiego — o godz. 17.

Wstęp za okazaniem legitymacji 
Ligi Kobiet lub Bydgoskiej Spół­
dzielni Spożywców. Ilość miejsc 
ograniczona.

wialskiego" wypełniały do ostatniego 
miejsca — obszerną, na tysiące osób 
obliczoną widownię Teatru Polskiego 
i gdzie owacjom nie było końca. Dy* 
rekcji teatru bydgoskiego udało się 
wreszcie wyjednać „urlop" dla genial* 
nego artysty i „Pana JowiaJskiego" w 
Warszawie na pewien czas przerwano.

Próby „Grubych ryb" na scenie byd* 
goskiej pod doświadczoną ręką p. dyr. 
Wł. Stomy dobiegają końca, przy 
czym teatr przez najstaranniejsze 
przygotowanie komedii Bałuckiego 
pragnie jak najgorliwiej zsolldaryzo* 
wać się ze zbiorowym uwielbieniem, 
jakie cala Polska żywi dla nestora 
aktorstwa polskiego. Obok dostojnego 
gościa i dyr. Stomy w roli Wistów* 
skiego — w przestawieniu wezmą u* 
dział: Natalia Morozowiczowa, Ewa 
Stubencka, Halina Raczyńska, Andrzej 
Kury Ho Tadeusz Kuźmiński, Leon Ja* 
roszyński i Rudoli Borecki. Oprawą 
dekoracyjną przygotował Roman Fe* 
niuka.

Wierzymy też. że występ Solskiego 
będzie nowym triumfem Jego wielkie* 
go talentu i że cale społeczeństwo 
Bydgoszczy złoży Mistrzowi nie tylko 
dowody swego podziwu, ale wraz z 
sierotką Danusią ofiaruje mu swą 
--------  (iaj
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Zagadki „Pucharu Tatr”
(Dokończenie ze strony 3) 

demickich, oraz po rozegranych o- 
statnio zawodach o mistrzostwo Pol­
ski j es tel my w możności dać na to 
pytanie odpowiedtź dość jasną.

Rozpocznijmy od naszej pięty 
Achillesowej: biegu długodystanso­
wego. Przewidziany jest bieg na 
30 km i będzie on mocno obsadzony 
przez obcokrajowcó*w. W biegu 
tym mistrzostwo Polski posiada o- 
becnie młody zawodnik śląski, Ho- 
leksa. Niestety, nie jest to jeszcze 
zawodnik pewny, zbyt młody na te­
go rodzaju konkurencję międzynaro­
dową,, mo?e nie wytrzymać tempa. O 
innych Ślęzakach, jak Dąbrowski i 
Haratyk teł’ nie modna powiedzieć, 
że znajdą się w czołówce, a wśród 
zakopiańczyków konkurencja ta jest 
niepopularna. Dwaj starsi zawodni­
cy, którzy mogliby startować, to 
Sitarz (Wisła) i J. Zubek. Ten drugi, 
przed wojnią najlepszy długodystan­
sowiec polski jakoś nie mode wrócić 
do formy, a niemało przeszkadza mu 
w tym nadzwyczaj słaby wzrok i 
konieczność używania okularów, co 
było wielokrotna przyczyn? nieukoń­
czenia biegu (w czasie opadów .śnież­
nych). Druga z kolei konkurencja, 
kombinacja norweska, jest mode naj­
mocniejszym naszym punktem. J. 
Krzeptowski, typowany zresztr przez 
nas mistrz Polski, to doskonały, 
trzeci polski skoczek i pierwszorzęd­
ny i ambitny biegacz. Jeśli tylko 
numer startowy nie sprawi mu ja- 
kiejiś niespodzianki, powtórzy swe 
wyniki ze Szczyrku. W rezerwie, tuiz 
za nim idn Dziedzic. Tajner ze Śląs­

ka, T. Kwapień, Wieczorek, J. Kula 
i Bukowski. Zespół, można powie­
dzieć — bardzo silny, jak na nasze 
stosunki. W skokach honor Polski 
będzie znów w rękach Staszka Ma­
rusarza. W drugim rzucie pójdą na 
start Kula, Krzeptowski, Tarjner, Gą»- 
sienica-Józkowy (młody zawodnik 
HKN) no i wielki ryzykant ze Ślą­
ska — A. Wieczorek. Miejmy na­
dzieję, ®e w skokach zajmiemy na­
leżne nam miejsce przodujiace.

W biegu otwartym na 18 km wal­
ką rozegra się pomiędzy Finami, re­
prezentantami Czechosłowacji i kil­
ku naszymi biegaczami. Z Polaków 
będą to: ’Krzeptowski, Kwapień, 
Dziedzic mode Bukowski, Sitarz i 
Skupień. TakBe Sluzacy będą obcię­
li utrzymać się w czołówce, ale nie 
na swoim terenie przyjdzie im to z, 
trudnością.

Konkurencje zjazdowe, to domena 
J Marusarza i Gosienicy-Ciaptaka. 
B dący w formie w obecnym sezonie 
A. Bachleda, na pewno będzie wal­
czył ambitnie ze swymi kolegami 
klubowymi. Na dalszym planie po­
stawić należy nie zawsze pewnego 
J. Płonkę z Bielska, oraz szereg za­
kopiańczyków, jak Wawrytko, Schin­
dler, J. Kula. Nie są wykluczone 
niespodzianki ze strony juniorów, 
którzy zostaną dopusczeni do tych 
konkurencji.

W biegach zjazdowych pań, o ile 
przy jadł. Czeszki i Węgierki, niewie­
le będziemy mieli do powiedzenia. 
Kodelska czy Bujakówna żadną 
miarą nie dorównają tym renomo­
wanym narciarkom. Co do biegu 

płaskiego pań, to żadne przewidywa­
nia nie mogą mieć miejsca, ponieważ 
jest to konkurencja dopiero w tym 
roku wprowadzana po kilkunasto­
letniej przerwie i wszelkie typowa­
nie byłoby zrobione na ślepo.

Ogólnie błoną c, dysponujemy w 
tym roku dobrja reprezentacją i nie 
powinniśmy powstydzidć się jej wy­
ników. Oczywiście wyniki w nar­
ciarstwie zależne eą od wielu przy­
czyn, a najlepszy zawodnik może nie 
mieć szczęścia w losowaniu. Mogą 
też nie dopisać warunki atmosfe­
ryczne w czasie startu, obecnie jed­
nak nie stawiamy na jednego asa, 

Turniej hokejowy w Bydgoszczy
BYDGOSZCZ (rai). W sobotę 

19, w niedzielę 20 i w poniedziałek 
21 bm. odbędzie się — jeśli dopaszfi 
warunki atmosferyczne — w Byd­
goszczy wielki turniej hokejowy o 
piąte, szóste, siódme 1 ósme miejsce 
w Lidze hokejowej, z udziałem ze­
społów ŁKS, Piasta, Baildonu i 
Gwardii bydgoskiej. Turniej prze­
widziany jest zasadniczo na trzy dni, 
w razie jednak dobrych warunkc-w 
lodowych przeciągnie się do pięciu 
dni. Początek rozgrywek na sobo­
tę wyznaczono na godz. 19, na nie­
dzielę na 11 i 19.15, na poniedziałek 
na 19. Sędziowatć będę pp. kpt. Kro- 
picki (Szczecin), Urbański (Poznań 
i Wigura (Toruń).

W losowaniach ustalono następu­
je ctj kolejność spotkań: ŁKS — Piast 
Baildon — Gwardia; Baildon — 
ŁKS; Piast — Gwardia; Gwardia — 
ŁKS.

Dwa mecze 
reprezentacji 
hokejowej

WARSZAWA. W związku z wyjaz' 
dem reprezentacyjnej drużyny poi’ 
skiej do Moskwy PZHL postanowił 
zorganizować dwa mecze treningowe 
dla zawodników, którzy wezmą udział 
w obozie kondycyjnym. Pierwszy 
mecz rozegrany zostanie 17 bm. W 
spotkaniu tym przeciwnikiem repre’ 
zentacji Polski będzie drużyna Legii. 
Drugi mecz rozegrany zostanie 18 bm. 
o godz. 18 między Teamem i A i Tea’ 
nem B.
Po tych spotkaniach nastąpi ostatecz* 
ne ustalenie Składu zespołu reprezen­
tacyjnego, który wyjedzie na dwuty» 
godniowy pobyt do stolicy Związku 
Radzieckiego.

ale na cały zespół. Jest on już wy­
próbowany i Świadomy odpowie- 
daalności, jaka cuąky na reprezen­
tantach kraju.

Zawodnicy nasi aą dobrej myśli i 
z niecierpliwością oczefcujla nadcho­
dzących rozgrywek. Korzystając z 
doskonałych warunków śnidmych 
„podciągają tóęf‘ ostatecznie i cyze­
luję swą formę.

Miejmy nadzieję, że piękny świat 
z bajki, w jaki zamieniły «ię Tatry 
po ostatnich obfitych opadach śnież­
nych, będzie trwał jeszcze jakiś czas,
a złośliwy halny nie popsuje szyków 
miłośnikom nart. Mgr. Wł. Pęksa

Konkurs skoków 
w Spi nd terowym 
Młynie

SPINDLEROWY MŁYN. W mae- 
granym tu otwartym konkursie sko­
ków zwyciężył Remza (CSR) uzy­
skując skoki 62, 84 i 85 m oraz notę 
308,5 pkt. przed Finem Vadnio — 
skoki 64.5, 66 i 64 m — nota 308 pkt 
i Thomasem (CSR) skoki — 64, 66,5 i 
67 m — nota 302,5 pkt.

Na czwartym miejscu uplasował
się St. Marusarz będąc pierwszy z
czterech startujących Polaków. 
Marusarz uzyskał 302,5 pkt. i skoki 
65, 65 i 61,5 m. Następny Polak Gą­
sienica- J akowy zajiął dziesiąte miej­
sce. Szeriga był trzynasty a Wa­
wrytko uplasował się na 33 miejscu. 
Startowało 41 zawodników;

Finaliści mistrzostw 
świata w hokeju

SZTOKHOLM. Dalsze rozgrywki 
hokejowe o mistrzostwo świata wyło* 
niły grupę finalistów.

W grupie „a" Austria pokonała Da* 
nię 25:0 (8:0, 6:0, 11:0) kwalifikując 
się tym samym do finału wraz z Ka« 
nadą.

Z grupy „b” do finału zakwalifiko* 
wała się Czechosłowacja, dzięki zwy* 
cięstwu nad Finlandią w stosunku 
19:2 (8:1, 3:1, 8:0). Drugim finalistą 
jest Szwecje.

Pierwszym finalistą z grupy ,fi“ jest 
reprezentacja USA, która wygrała z 
Belgią 12:0 (4:0, 5:0, 3:0. Jako drugi 
zespół do finału weszła Szwajcaria.

066-,

Dnia 14 lutego o godz. 7-mei zasnął w Bogu za­
opatrzony św- Sakramentami mój najdroższy mqż 
i tatuś śp.

Leon Myszkowski 
nauczyciel

przeżywszy lat 38, o czym zawiadamiają w ciężkim 
smutku pogrążeni

żona z dzieckiem i rodzina
Pogrzeb odbędzie się w czwartek 17 bm. o godz 9-tej 

z domu żałoby ul. Forfeczna 23.
Grudziądz, dnia 14.ll.49 r.

MFefrig? ohczct po cenach najwyższych

„Krosienko” Fabryka Sukna A. J. Klimunt 
BIELSKO 6007

Oddział w Bydgoszczy ui. Dworcowa nr. 47
TELEFON U - 59

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI 
Czwartek, dnia 17 lutego 1949 z.

Wszelkie surowe skórki futerkowe
Wydry — piżmowce — tchórze — koty i t. d.

KUPUJĘ 0880

sm i f, jaworski. Bvdgoszcz, Dworcowa 35

„Gdzie się podziały wilkołaki". 
15.30 Mówmy ze sobą — rozmo­
wa Ewy Szelburg-Zarembiny z 
dziećmi. 15.50 Muzyka popular 
na. 16.00 Dziennik popołudnio­
wy 16.30 Archipelag ludzi od­
zyskanych — powieść Igora Ne- 
verly. 16.50 O prądzie elektrycz­
nym. 17.00 Pieśni w wyk. Janiny 
Huperfowej — mezzo-sopran. 
17.15 Alfredo Casella — Serena 
da na klarnet, fagot, trąbkę i 
wiolonczelę. 17.45 Poradnik ję­
zykowy. 18.00 Dla każdego coś 
miłego — koncert rozrywkowy. 
19.00 Wspominki muzyczne o 
mistrzu Adamie — audycja lite- 
racko-muzyczna. 19.25 Muzyka. 
19.40 Wszechnica radiowa. 
20.00 Dziennik wieczorny. 21.00 
Tajmyr przy telefonie — słucho­
wisko wg komedii Isajewa i Ga­
licia. 22.00 Audycja słowno- 
muzyczna w opr. St. Jarocińskie- 
ga. 23.00 Ostatnie wiadomości. 
23.10 Muzyka taneczna. 23.50 
Program na dzień następny 
24.00 Zakończenie audycji, hymn

5.10 Sygnał czasu, pobudka 
młodzieżowa. 5.15 Streszczenie 
wiadomości porannych. 5.20 
Koncert poranny dla świata pra­
cy. 6.00 Gimnastyka poranna. 
6.10 Dziennik poranny. 6.30 Mu­
zyka poranna. 6.50 Program 
dnia. 7.00 Wiadomości dzienni­
ka porannego. 7.20 Przegląd 
prasy stołecznej. 7.25 Muzyka 
poranna. 8.00 Poradnik gospo­
darstwa domoweao. 8.10 d. c. 
muzyki porannej. 8.30 Stare i 
nowe — powieść L. Rudnickiego. 
8.50 d. c. muzyki porannej. 9.15 
Informacje ogólnopolskie. 9 20 
Skrzynka PCK. 9.30 Wszechnica 
radiowa. 10.00 Przerwa. 11 40 
Audycja dla przedszkoli. 11.57 
Sygnał czasu i hejnał. 12.04 
Wiadomości południowe. 12.20 
Utwory dawnych mistrzów: H. 
Tarska — sopran, W. Chudziak— 
wiol. 12.45 Audycja dla wsi. 
13.05 Przerwa. 14.30 Przegląd 
wydarzeń. 14.40 Muzyka baleto­
wa w wyk- orkiestry P. R pod 
dyr. Wł. Górzyńskiego. 15 10 
Na fali PZZ — pogadanka pt.

Sygn. akt: V Ksn 14/49
ZARZĄDZENIE.

Sąd Okręgowy — V Wydział Karny — w Bydgoszczy w spra­
wie karnej przeciwko Henrykowi Tańskiemu, synowi Bernarda 
i Apolonii z d. Grabowska, urodź. 13. I. 1887 r. w Bydgoszczy, 
robotnikowi, kawalerowi, rzym.-kat., zamieszkałemu w Długołę­
ce, pow. Nowogard, oskarżonemu o to, że w dniu 4 mar­
ca 1942 r. w Bydgoszczy, będąc obywatelem polskim, narodo­
wości polskiej, zgłosił swoją przynależność do narodowości nie­
mieckiej, a zatem o zbrodnię z art. 1 Dekretu z dn. 28. 6. 1946 
r. o odpowiedzialności karnej za odstępstwo od narodowości w 
czasie wojny 1939—1945 r. (Dz. U. R. P. nr 41, poz. 237) — na 
mocy art. 2 ustęp 2‘gi I. 1 lit. f Dekretu z dnia 17. X. 1946 r. o 
zniesieniu specjalnych sądów karnych (Dl. U. R. P. nr 59, 
poz. 324)

zarządza wszczęcie postępowania sądowego 
przeciwko nieujętemu Henrykowi Tańskiemu, ostatnio zamieszka­
łemu w Długołęka, pow. Nowogard. (0655

Bydgoszcz, dnia 5 lutego 1949 r.
Przewodniczący Wydziału Kamęąa.

j| SPRZEDAŻ

Opony I dętki

samochodowe 40 X 8 używane 
w dobrym stanie sprzeda Auto" 
komunikacja Wyrzysk. (5995

Malerace
z gwarantowaną wyściełką I rcr 
my sprężynowe. Wrześniewicz 
Poznań, Ratajczaka 7. Telefon 
36-31. (0424

Kaszarnię
i śrutownię z nowoczesnym urzą­
dzeniem automatycznym, zapę­
dem elekłr. — przerób na dobę 
3 fony — z pełnym kontyngen­
tem z powodu choroby właści­
ciela sprzedam. Grudziądz, 
Chełmińska 82. (0639

Willa
pięćpokojowa 1.900.000,— Dom 
5 mórg przedmieście 1.200.000,— 
sprzeda

„POGOŃ"
Spółdz. Bydgoszcz, Dworcowa 
51/11. (6005

Parowóz
600 m/m 12 aim. stan dobry 
sprzedam. Oferty IKP Toruń. „Pa 
rowóz". (0659

KUPNO
Kupię 

dom lub */z domu od właścicie­
la w śródmieściu. Of pod „dom" 
do IKP Bydgoszcz. (6010

Samochód 
małolitrażowy nq chodzie kupie. 
Al. 1 Maja 5 I piętro w podwó­
rzu no prawo. (6012

| WOLNE POSADY |

Potrzebna 
panienka do prac tapicerskich. 
Bydgoszcz, Tarkowski, Rycerska 
9. (6008

] | PRACY POSZUKUJĄ | [

Inteligentna 
młoda poprowadzi dom na wsi, 
zarząd domu na majatku pań­
stwowym. Oferty IKP Toruń. „In­
teligentna". (0658

Sierszy 
rolnik, kawaler, poszukuje samo­
dzielnego prowadzenia gospo­
darstwa IKP Bydgoszcz pod 
„Starszy" (6004

■ I Ig
Mam 

Vii mH. gotówki samotna pro­
szę propozycje. Of. pod „Pro­
pozycje" do IKP Bydgoszcz.

6009

Obelgę 
rzucong na zabawie Gómej- 
Grupie ob. Halinę Pasterską 
Grupie niniejszym odwołuję l 
przepraszam. Edmund Wojcie­
chowski. (5994

Mam przedsiębiorstwo 
większą gotówką potrzebny spól' 
nik. Ot. pod „Spólnik" IKP 
Bydgoszcz. (6011
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POKOST 
czysto lniany 
i syntetyczny

poleca 0615 
Wytwórnia Pokostu 
M. WROCŁAWSKI i S-ka

Gdaftsk -Wrzeszcz
ul. Mickiewicza 43, tel. 414-60
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Poważna Instytucja poszukuje: 

ieclinil<a - chemia 
na stanc wisko referenta handlowego.

Oferty z życiorysem składać pod Nr 58 de IKP Bydgoszcz

ZAMIANY • '‘J | UNIEWAŻNIENIA

Mieszkanie Unieważniam
trzypokojowe, wygodami — zagubioną kartą rejestracyjną 
Wrzeszcz zamienię podobne — RKU Gniezno na nazwisko Cze- 
Bydgoszcz „Prasa" Wrzeszcz, sław Krawczak Koło, Rolna 13. 
Garlickiego 15 „pilne". (0669 0656

humor DiiiiiiiiiiiiiiiiiiimiigiiiiiiiiiBiin
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W sali operacyjnej.
*

— Co ze kłopot z tym pacjentem. Ledwieśmy qo uśpili, a już 
zaczyna swój zwykły spacer lunatyka.

WEŁNĘ
OWCZĄ 

kupuje — wym'eut* pa 
najwyazysh cenach 

„RUNO" 
Bydgoszcz, Stary Rynek 14 
Dom B-ci MATZCKICH

Telelon 24 61 6006
——————————

REDAKCJA I ADMINISTRACJA W BYDGOSZCZY: 
ni Czerwone! Arm U 20 — Telefon ar 33-41 1 33-42DŻlS ̂ OGŁOSZEŃ I PRENUMERATY w BYDGOSZCZY 
Za nie doręczenie pisma spowodowane sttą wyłszą me 
ni Generalissimusa Stalina 2 (Pod Arkadami). Tel 24-29 
odpowiadamy — Rękopisów nlezamówlonycb Redakcja 
nie zwraca — Za ogłoszenia Redakcja nie odpowiada

ODDZIAŁY „ILUSTR KURIERA POLSKIEGO' W WIELKICH MIASTACH POLSKI 
PODODDZIAŁY W WIĘKSZYCH MIASTACH AGENTURY NA PROWINCJI. 

DLA POSZCZEGÓLNYCH ZIEM POLSKI ODRĘBNE WYDANIA ..IKP'*. 
WYDAWCA: SPÓŁDZIELNIA WYDAWNICZA „ZRYW.

BYDGOSZCZ. UL. CZERWONEJ ARMII 20 — TEL. 33-41 1 33-42.

OGŁOSZENIA: drobne po 35 zł za *iowo. Poszukiwanie 
pracy 20 Zł aa słowo. Minimalna oplata aa 10 słów.

Tłusty druk 100•/, drożej.
Ogłoszenia milimetr.: w tekście od 70 - 220 at, aa tekstem 
od 30 — 100 zl, nekrologi od 25 - 165 zł za 1 tnm. W nie­
dziele I święta 3O’/< drożej. Za terminowe zamieszczenie 

ogłoszeń administracja nie odpowiada.

Czcionki i tłok Drukarnia Polska Spółdzielni Wydawniczej ..ZR\W" w Bydgoszczy, ul. Czerwonej Armii 18 - telefon 18-99. E 350


